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Wychodzi codziennie z wyjątkiem dni 
poświątecznych. 


Cena prenumeraty . 


We Lwowie Na Prowincji 
kr: bez dostawy WZ przysyłką pocztową 
Tiesięcznie -zł.75 ct..Miesiecznie zł. 1 10 


Wartalnie 2 „ 25 ,:Dwumies „ 210 
Kółrocznie 4 „ 50 „ Kwartalnie „ 3— 
Rocznie 9, — „Rocznie all = 


» 
La dostawe do domu miesiecznie 25 ct. 


s Numer kosztuje 4 centy. 


Prenumeratę z dostawa do demu we Lwowie 
1 eży gkładać w Biurze Dzienników, ul, Karola 
udwika Nr. 9. 
Prenumerata tak miejscowa jak i zamiejsco- 
WA winna się kończyć z końcem miesiąca, kwar- 
talu, półrocza lub roku. Inne się nie przyjmują, 
. 
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Przeglad polityczny. 


Lwów 15 wrześnią. 
Kokosz w Teszinie, o którym azczegółowo 
* josły telegramy w sobotnim i niedzielnym nu- 
wrze, jest może pięćdziesiątym z rzędu w tym 
tantonie i w tem staleciu, lecz zasłażył na uwagę 
ktokolwiek większą, ziż poprzednie roktsze, dla 
tego, że w zawierułze zabito z rewolwaru dyre- 
ia urzędu spraw wewnętrznych Rossiego, a 
lnych dyrektorów, czyli cały rząd kantonzlny 
Wirącono do więzienia. Gdyby nie ten tragiczny 
Epizod, meżnaby ów rokosz ochrzcić — jsk pə- 
Przednie — „wesołą wojną“. 
Kanton tersihaki leży na granicy Włoch i 
An ludcość włoska, tworzącą od wieka dwa wro: 
go Obozy; literalny 1 kstoliki. Rozdztał ten 
powstał jaszcze za czawów pierWazej wojny wło- 
skiej Napoleona i. Wówczas jego wojeka długo 
kwaterowąły w tym kantonie, x bjły oze jako- 
ińskie i roznosiły nietylko mawe francuskiego 
„88, ale i wszystkie nowatorgtwa, wymyślona 
» lesan wierkiej rewolucji. W zapadłym kantonie 
Powstało atronnietwo jskobińukie, kióre o wiel» 
bCŹźniej przezwało mię liberalnem; pray pomocy 
*omendanta francuskiego opanowało ono władcę 
| zaczęło wykorzeniać religją katolicką, wypędzać 
sztory, zamykać kościoły, znosić stolice biekn- 
łe, z których ani jedna nie została, — siowem, 
browadziło ono kampanje, która wtedy nazywała 
nę nWalką z Bogiei o prawa człowieka”, a dziś 
lazywą się walką paisiwa z Kościołem. Riecz 
taturalna, że między tym riądem i jego zwolen- 
wic a całą resztą roligijnej ludności powatnła 
meazgłębiona przepaść ; kanton podzielił się na 
KA Wrogie obozy, które odtąd ciągłe rozdzierały 
'8] między sobą. Po upadka Napoteora, katolicy 
sińscy potrefiti obslić przeciwników i xaszęji 
Io 70 wznosić wszystka to, co oi zburzył, 
Aga to roku musieli tłamić to spiski, to 
ês male zaburzenia, to raz nawet rachawkę. 
<a każdych wyborach oba stronnictwa wyailały 
wieku ,gaTdząc żadnymi sposobami, aby zdobyć 
| i SZOŚĆ w kantonalnej radzie. I oto w r. 1834 
bo Ra się władzy liberałowie. Raądzili dłogo 
wych do roku 1877 i przez ten czas tak zgnębili 
walki brzecjwników, że ci już nie mieli sił do 
monji prawdzie literałowie wieszali bez rere- 
a katolickich agitatorów tylko do reku 1839, 
ad już nie mogli, bo w całej Szwajcarji znie- 
Adi Karę śmierci, ale za to skazywali na długie 
- ar enla w gdoscbnicnych celkach. Przez ten 
moej azystko w kantonie zaprowadzili podług 
£ di skrzjnio liberalnych; biskupów wyrza: 
dll, zmniejszyli liczbz 194j, w szkołach znieśli 
Mi FA religji, zaprowa” jli małżeństwa cyw lse 


„, Wszystko to było bardzo modne w całaj En- 
"opie, inne szwajcarskie kantony zaczęły naślado 
(WAĆ radykałów tessińsikich i zdawało sią, že od 
ATu nikt ich nie odtrąci Ale cto wśród nich 
zaczęły się rozwijać sympatje włoskie i eorez bar- 
Zie] otwarte wynurze.lin uczuć serdecznych i tęs- 
nych dla wspólnej bezwyznaniowej ojczyzny wło- 
skiej, W całej Szwajcurji powstała obawa, ża ra- 
Jkałowie tessihscy oderwą swój kanton od 
Wiązku helweckiego i poddadzą go włorkiemu 
rządowi. Więc w roku 1877, gdy odbywały się 
Wybory do rad kantonalnych, rząd w:pólny zwró- 
ct baczną uwagę na legalność wyborów i oto re- 
zultat był ten, że większość zdobyli katolicy. 
Stali oni u steru aż do przeszłego czwartka, za- 
Prowadzając na nowo wszysikie instytucja i po- 
Tządki, uchylone przez, liberałów. Regularnie za- 
wsze, ilekroć upadał jeden z filarów bezwyznanio- 
wości, liberałowie wstrząsali się gwałtownie i ro- 
bili rewolucyjkę. Powsłanie biskupa do Tessinu 
sprzwiło zaburzenie w całym kraju, a w r. 1886, 
kiedy nowa ustawa zniorła rządową cenzurę nad 
listami pasterskiemi biskupów, liberałowie wywo- 
tali takie zamieszki, iż musiał się wmięszać rząd 
«azkowy i posłać wojska dla uspokojenia kraju. 


——— 


68) 
ż do zgonu. 
Powleść 
przez 


SAS -LŁADĘ. 


(Digs dalszy: 

Nie wahał się okupywać kilku godzin bez- 
yślności kosztem zdrowia i dobrej opinji, i to 
oyło wszystkiem nawet, do czego dążył, bo 1 sen 
umykał z jego powiek i nie miał godziny takiej, 
w której by się widział wolnym od dokuczliwych 
moralnych cierpień, potężniały one z dniem ka- 
żdym, w miarę wgryzania się głębiej w duszę. 
Znajomi dostrzegali wielką zmianę zaszłą w nim, 
w stosunkowo krótkim czasie. Zaczynały mu się 
| trząść ręce — przytomność go odbiegała, władze 

moralne słabły widocznie. 

Namawiano, żeby do domu wracał. Sejm 
wię był skończył cd dawna, nie miał poco sie- 
uzieć w mieście, gdzie nı swoję zgubę pracował. 

On radę w milczeniu zbywał. 

Cóż go do Malinny przypęcać mogło? Nic 
zgoła. 

Obojętność do Żony zmieniła się w niena- 
wiść i z każdym dniem rosła. Podobny wszy- 
stkim słabym ludziom, obwiniał, choć całkiem nie- 
słusznie, drugich, a nie siebie o nieszczęście SWO- 
je i Jadwidze przypisywał co zaszło, utratę miło- 
' šeci Karoliny, stan teraźniejszy opłakany. Przekli- 
/nał chwilę poznania się z nia, złorzeczył żonie, 
| jak więzień złorzeczy kratom i murom, poza któ- 
j re dostał się z własnej winy. 


TA. 


| Adres Redakcji i Administracji ; 
ulica Sykstuska I. 


45, 


We dwa lata potem kasjer rządu kantonalnego, 
zabrawszy wszyntkie pieniądze, zemknął da Am- 
ryki. Liberałowie oskarżyłi cały rząd o wspólni- 
ctwo w tej kradzieży i ponieważ do ogólnych wy- 
borów był ty!ko rok, więc jątrzącą agitację pro- 
wsdzili dzień w dzień przez całe dwanaście mie 
sięcy. Wękutek tego. gdy przyszedł termin wybo- 
rów, rozjątrzenie było tak wielkie, że można się 
było obawiać walnej rzezi. Co dzień znajdowano 
zamordowanych ludzi. Widząc na co się zanosi, 
rząd związkowy wysłał swoje wojska i komisarza 
swego, pułkownika Borola , który szybko wziął 
w kluby oba. stronnictwa i wybory przeprowa- 
dził przy asystaceji wojskowej Większość znów 
zdobyli katolicy. 

Było to przed dwoma laty. Od tej chwili 
liberałowie ciągle zwoływali wiece coraz w innej 
wiosce, obwiniali rząd o najrozmaitsze nadużycia 
i żądali sądn nad nim. Nareszcie parę tygodni 
temu uchwalili na swym wiecu i wnieś'i do rady 
kantonalnej żądanie, aby poddane było pod po- 
wszechae głosowanie luda w całym kantonie, ażali 
nie trzeba zmienić konstytucji w tym kierunku, 
iżby nie było panującego wyznania. Na, żądaniu 
tem było 10 tysięcy podpisów. Rząd przedewszyśt- 
kiem zaczął eprawdzać owe podpisy, a tymczasem 
liberałowie wnieśli skargę na kantonalny zarząd 
do związkowego rządu, lecz zanim stamtąd przy- 
szła odpowiedź, wybuchł we czwariek pod wieczór 
rokosz w stolicy kantonu, w Bellinzonie. Jak wia- 
domo z telegramów, rokoszania zamordowali je- 
dnego radztę, innych uwiezilė i wybrali nowy 
rząd z samych liberałów. Stronnictwo katolickie 
zaprotestowało i odwołało zię do rządu związko- 
wego, który natychmiast wysłał dwa bataljony i 
komisarza pułkownika Kiinzli'ego. 

Depesze niedzielne z Tessina donoszą, ża 
stan rzeczy w niczem się nie zmienił. Komisarz 
związkowy pułkownik Kiiazli nie mógł uchylić 
rządu prowizorycznego, wybranego przez rokosza- 
nów, ani uwolnić z więzienia członków dawsego 
rządu. Panemi położenia są rokoszanie i nie pə- 
zwalają Kiinzliemu spełnić polecenia związkowego 
rządu, który nakazał restytuować legalną władza. 
Również profesor zurichski S ;hneider, wysłany do 
Tessina, jako nadzwyczajny sędzia śładczy, nie 
mógł rozpocząć Czynności. — Konserwatywny 
dziennik Liberté wzywa lud do kontr-rokoszu na 
rzecz legalnej wybranej władzy, którą radykaliśti 
trzymają w ciemnicy. — Wojsko związkowe obo- 
zuje na ulicach w Bellinzonie i Lnaganie. Linje 
telegraficzne są popsute. 


Z Southamptonu donoszą, że robotnicze roz- 
ruchy nie skońszyły się we środę. Pod wieczór 
zarzęłi bastownicy rachowywać się tak groźnie, 
że wojsko musiało przejść przez ulice z pochylo- 
nemi bagnetami, przytem „ozwinęła się w kilka 
miejscach uterczka, trwająca do północy. Następ- 
nego dnia o świcie bastownicy opanowali łodzie i 
wypłynęli ną morze z zamiarem pochwycenia o- 
krętów, które nadpływały z Ameryki z mięsem i 
zbożem. Komendant portu musiał wysłać kilka 
karonierek dla rozpędzenia tej robotniczej itoty- 
li. Zarząd doków wydał drugą edezwę, wzywającą 
do roboty wszystkich mężczyzn silnych i praco- 
witych. Odezwa ta nie pazkutkowsła, pomimo, że 
przedsiębiorcy przyrzekli nie wypominać robotni- 
kom bastówki. Wszystkie usiłowania rozbijają się 
o to, ża robotnicy chcą, aby prawo zarobkowania 
przy dokach należało wyłącznie do unionistów, a 
właściciele doków, okzętów i towarów nie mogą 
na to się zgodzić. Centralny zarząd „Unii* zganił 
pretensję robotników southamptońskich, ale to nie 
odniosło żadnego skatku. 


Korespondenci paryzcy do piam republikań- 
skich włoskich, biszpsńskich i portugalskich wy- 
dali bankiet w Café Riche redaktorom republi- 
kańskich dzienników francuskich, w dowód wdzięcz- 
ności za poparcie, jakiego agitacja repnblikańska 
w tych krajach doznaja od Francji. Ucztę zaszczy - 
cili sobą uciekinierzy gocjalistyczni i rewolutyjni 
z Włoch, Hiszpanii i Portagalji. Wygłoszono ms- 
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wy oznigte i pito na cześć powszechnej łacińskiej | 
rəpubliki, która stałaby pod moralnym kiaru"kiem 

starszej siostry Francji. Charukterywtyczze jest, ża 

Francuzi odzywali się bardzo oględnie, oświadcza- 

jąc, że każdy kraj łaciński powinien działać sa- 

medziełnie, jak mu się podoba, nie spuszczają: 

się na Francję, bo ona przez szacunek do swych 

sióstr-sgsiadek nia będzie się mięszała do ich spraw 

wewnętrznych. 


Koresponeiencje: 


Kraków 12 września. 


Sprawą budowy teatru w mieście naszem 
tak piskąca, a mimo to powalnie wiokąca się już 
gd lat wielu, doczekała się wrerzcie początku, 
gdyż w tych dniach magistrat krakowski pozwo- 
lił p. budowniczemu Majerowi zburzyć Część da- 
wnego szpitala św. Ducha i przygotować miejsce 
na założenis fuudzimestów pod nowy gmach tea- 
trainy. Nowy budynek, wedłgg kontraktu zawarte- 
go z autorem plann architektą p. Zawiejskim, ma 
być ukeńczony i oddany do rozporządzenia miasta 
w dniu 1 maja 1893 r. Do tej pory musi się na- 
sza Melpomana mieścić. w dotychczasowym gma- 
cha teatru, który jes; własnością rządu, lub też 
w innych bndynksch i salach, gdyby rząd zaka- 
zał dawać przedstawienia w teraźniejszym budyn- 
ku z powodu jega wadliwej konstrakcji. 

Cieszy nag też to, iż wreszcie budową tea- 
tra o krok jedsn naprzód postąpiła iże niebawem 
już zawita chwila, w której utworzą si dla naszej 
sceny podwoje gmachu, gdyż dziś..w istocie sto- 
zunki dotyczące teatru w mieście uaszem nie gą 
bardzo nęecąca, 

Publiczność naszą nasłuchawszy się tyla już 
to usprawiedliwionych, już to nieusprawiediiwio 
nych narzekań na budynek teatru, doznaje w nim 
tyle niewygód i rzeczywistych czy też urojonych 
nieprzyjemneści, iż corsz więcej osób zaczyna 
strenić od świątyni aztuki i adwyksć od przeł- 
stawień scenicznych — a to postępowanie pubii- 
czncści dotkliwie odczuwsć się dajo fivaneom tea- 
tralnym. 

Lacz sądzimy, iż nietylko gmach jest przy- 
czyną tej — ża mię tsk wyrazimy — „teatrafobja* 
mioszkańców Krakowa. Składają się na to jeszcze 
inne przyczyny. 

Pabliczności krakowskiej tkwi jeszeza żywo 
w pamięci dawny teatr krakowski, w owych la- 
tach, gdy pod kierownictwem p. Koźmiana był 
on bezsprzecznie najlepszym zesceaa polskich, gdy 
był szkołą pierwszych dziś polskich artystów dra- 


matycznych. Dzis czasy się zmieniły. Taatr kra- 
kowski tsk zdołnego i wytrawnego, powiemy bez 
przesady genjalnega kierownika jnż mieć nie bę- 
dzie, gdyż o kierawników takiej bardzo tradno, 


a choć dzisiejszemu dyrektorowi teatru dobrej 
woli i chęci odmówić nie możemy, musimy mu 
przyznać, 1ż wszeikich dokłada starań, aby powie- 
rzoną kierownictwu jvgo sceng, znów do dawnej 
zodnieść Świstnośsi — to niestety chęci jego roz- 
bijają się o nieprzyjauźne okoliczności. Pan Glik- 
son móże być najiepszym dyrektorem, lecz musi 
sam przyznać, iż owego genjsinego talentu w u- 
rządzania ensemblów, owej duchowej przewagł nad 
artystami i bystrego zmysłu spostrzega wczogo, ja- 
kim się odzuaczał p. Kożmian nie psziada, a stąd 
pochodzi też to rozprzężenie między artystami na- 
szej sceny. ś 

Aityści, którzy z uwagą i dobrą wolą słu- 
chali uwag p. Koźmiana, nia słachają uwag udzie- 
lanych im przez p. Giiksona, niedawnego ich ko- 
iegę, chociaż wiedzą, iż ostatecznie byt ich od 
jego zależy woli; stąd to wywiązuje się ten dziwny 
rozstrój między dyrekcją a gronem artystów 1 
ów stan chorobliwy naszej gcety, który zniechęca 
aktorów do pracy i absorbuje ich umysły obawa- 
mi o byt. A 
W przedsiębiorstwie prywataew, pozostają- 
tem pod kontrolą Wydziału krajowego co do dzia- 
łalności zewnętrznej, lecz niskontrolowanem wca- 
le w sprawach wewnętrznej administracji, ozna- 
czanie i wypłacanie pensyj, przyjmowanie sił no- 


szego zarazem. I gdy tak myślał, czuł nie tylk» | Pozaciągał ogromne długi, wyczerpał cały swój 


żal, gniew, ale wściekłość. Krew zalewała mu 
mózg i oczy — zaciskał pięści. Gdyby była bli- 
sko niego, kto wie, coby się było stało! Zdusiłby 
ją chyba własnemi rękoma! 

Zrywał się wówczas ze zjeżonym włosem 1 a 
skroni i z biciem serca takiem, jakby miało lada 
moment z piersi wyskoczyć, wołając oszalały, nie- 
przytomny : 

„— Och! wyrwać dłonie z kajdan! Rozszarpać 
więzy nienawistne |... 

— Zechciej tylko — szeptał szatan. 
si pragnienie oswobodzenia się rozpierało mu 


— Byłbym wolny, wolny! — powtarzał spie- 
czonami usty. 

— Byłbyś wolny... wówczas Karolina może by- 
laby twoją... — odzywała się pokusa. 

„Najdziksze myśli przesuwały się po jego 
głowie — aż drżąc, przejęty strachem cały pytał 
siebie: 

— Mógłżebym się stać zbrodniarzem ? 

Słysząc jakby djabeiskie do koła chichoty: 

„Jeden ruch, jedno mgnienie, nie więcej — a 
z uczciwego zabójca się rodzi.. bo od przepaści 
przeklętej, tylko włosek cieniutki oddziela drogę 
życia”... 
e Nie dowierzał sam Bobie, bał Się samego 
siebie, uciekał od własnych myśli i od samodziel 
ności, złej doradczyni, jakby na prawdę czuł się 
zdolnym podnieść rękę w krwawym jakim za- 
miarze... AM 

Nie mógł już żyć jako diudzy, ani wię czemś 
zająć, ani siłą woli się poskromić. Poddał się roz- 
paczy i ta wzieła go sobie całego w niewolę. Bez- 
senne noce, ból, gorączka rozprzęgły mu wkrótce 
nerwy do najwyższego stopnia, zniszczyły moralnie 


Przywiodła go, gdzie się kończy padzieja i fizycznie. 


wszelka, a zatem i ochota do życia — uczyniła 


Zwolna tępiało w nim wszystko: zmniejszała 


zeń nejnieszczęśliwszego człowieka i najnędzniej- | się szła :hetna drażliwość gasło uczucie honoru. 


I szeni... 


kredyt, czasem od sług pożyczał, nie wstydził się 
zasiadać do zielonego stołu bez centa w kie- 


Upadły to już był człowiek. 


Matka i żona wyglądały go tymczasem i do- 
czekać się nie mogły. 

Nie obiecywał się, gdy pisał, tylko wciąż 
pieniędzy wymagał. Matka jednak wcale się nie 
martwiła rozrzutnością syna, znosiła z wyrozumie- 
niem jego niepomierne wymagania, choć trudno 
było o pieniądze w Malinnie — brała skąd mo- 
gła i posyłała do Lwowa — ciesząc się, że sis- 
dzi w mieście. Jak najlepiej bowiem tłómaczyła 
gobie jego nieobecność, pewna, 8 o wdowie za- 
pomniał. , 

Jadwiga za to, mocno Riẹ gryzła i mniej 
okazywała pobłażania. Dzięczyły ją różne niepo- 
koje, trwogi i złe przeczucia, Smutek jej rósł. 
Biedna kochała męża z całej siły i odgadywała 
bijącem sercem wiele z tego, CO pani Brygida 
ani przypuszczała. Zaczynała ża:6m ziów matkę 
niecierpliwić i z częstemi jej Spotykać się wy- 
mówkami. | 

— Nie widzieć czego Chcesz jeszcza ? — 
mąwiała teściowa. Wydzisz przecie, że Karo- 
lina wesle się nie rusza ze Zręcina. Pocieszyć cię 
to powinno i zapswnić, że Leon O nieczem złem 
nie myśli, również i ona... Możesz być zapełnie 
o męża teraz spokojną. Dia czegoż płaczesz i 
gryziesz się nieustannie ? Žie będziesz wyglądać. 
mężczyźni tego nia lubią... Dobrowolnie przyczy 
nisz sig do zrażenią Leona i oOdBtręczenią go od 
siebie, gdy powróci... 

„Gdy powróci?!“ — myślała Jadwiga z ża- 
lem wielkim, bo małą misła powrotu męża na- 
dzieję. Nie odpawiadała jednak. — Zaczerwie- 
ngo oczy mówiły za wą i 0 cierpieniu świad- 
czyły... 
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wych iub pozbywanie się dawniejszych i inne x1 
dabne czysto administracyjne sprawy i wszelkie 


amiany ierownictwie, wywcłują zawsze wcałe 
niepożędana zaburzenia. 
losore w osiatnich czasach pogłoski o| 


» Riących zmianach w kierowaietwia te- | 
„takżyynie bardzo mile podziałać musisły ra 
CH esze) scany, którzy to aż zanądto do- 
) peja z własnego doświadczenia, iż ze 
zmianą "mArownika zawsze następuje i zmiana 
personalu. A mówiono też u nas o kilka kandy- 
datach de sterowania sceny; mówiono o hr. Krzy- 
sztefia Mieroszewskiw, p. Tadeuszu Pawlikowskim, 
i w. i. — lecz wazyscy ci kandydaci, oprócz pie- 
niędzy, nie posiadali żadnych innych kwalifikacyj, 
możzących istotaie wpłynąć na działalność test:u 
w dodstnim kierurkn. Dobrze też, że wieści ta pa- 
zagtały tylko pogłoskami. 

Wolimy praecioż p. Giiksena jsko kierowni- 
ka sceny, niż innych dyletantów, gdyż on sam, 
jako artysta dramatyczny, obSżnąny dobrze ze 
seang i światem aktorskim, prędzej gobie da ra- 
če i lepiej pokierować potrfi seang, niż inni, 
którzy sceną znają chyba ztąd, iż często bywali 
w teatrze ra przedktawieniach. P. Glskson osta:; 
tecznie tak bardzo finansowej pomocy nie potrza- 
buje, gdyż teatr nasz, pomimo obaw, nia stoi 
bardzo źle fisansowoa. Pobierą on bowiem 8000 zł. 
suuwancji od sejmu, 2500 zł. od rządu, gmachem 
rozporządza bezpłatnie, posiada prawo pobern 
10%, od dachadu brutto ze wszystkich widowisk, | 
koncertów itp. w całem mieście urządzanych — | 
baskruetwo mu więc chyba nie grozi. 

Dlatego też, powtarzamy raz jeszcze, wole- 
libyśmy, by u steru sceny naszej pozostał pan 
Głikson, który już nie małe usługi jej oddał, 
niżby miał nią kierować jskiś hojny. bogaty opie- 
kun, gdyż już mieliśmy dość przykładów, aż za- 
nadto wymownie i dozadaie stwierdzających, iż 
same pieniądze nie wystarczają do chlabnego, po- 
żytecznego kierowania teatrsm i 

Kończące nasz list, chcielibyśmy jeszcze pro- 
:i¢ p. Ghkaona, by zechciał niece uzapełzić per- 
sonal naszej sceny dobremi artystkąmi, których 
brak, aż za dotkliwie cznć się daje, i by nia po- 
zbywał mię tak łatwo lubianych przez krakow- 
ską publiczność artystów. Słyszeliśmy bowiem, że 
p. Zslazowski, zachęceny niebywała powodze- 
niem, doznanom w Pradze, nosi się z myślą zu: 
pełnego opuszczenia aceny polskiej i w tym celu 
uczy rie pó czesku; p. Konopka zaś ma jechać 
z trupą prywatną do Petersburga. 

Sądzimy, że obu panów tych zatrzymsćby 
nałeżsło. 


W sprawie zdrojowisk i uzdrowisk 
krajowych. 


(Ciąg dalszy). 

Iwonicz, w powiecie krośnieńskim, leży 
410 metrów nad poziomem morza. Zakład ist- 
miał jaż w roku 1630, wskrzeszony został w roku 
1834, rozcisga się cały na obszarze dworskim, 
jest własnością hr. Załaskiego, posiada pięć źró- 
del szczawy słono-jodowej zawierajacej brom, 
mianowicie zdroje Karola, Amelji, Heleny, Jó- 
zefa, Adolfa i Bełkotkę. Oprócz lekarza zakłado- 
wego bywa w porze kapielowej dwóch innych 
doktorów. Aptska jest w miejszu. Gości bywa 
po 1521 recznie, pokoi jest 600, hoteli trzy, ła- 
ziebnych domów trzy z 144 wannami. Kąpieli 
wydaje się rocznie około 23.670, wody rozsyła 
się po 43.810 flaszek, soli zaś wyługowanej 1213 
kilogr. Jest ta także przyrząd inhałacyjny i za- 
kład wodoie:znicy. Zętyca i kefir bywają uży- 
wane. 

Statuta Iwonicz nie posiada. Taksa kura- 
cyjna ustanewioną została w roku 1881 na 5 zł. 
od osoby. Administrację zakładu prowadzi dy- 
rekcja ustanowiona przez właściciela. Ani ko- 
misji, ani inspektora nie mą. ' Okręg achronny 
ustanowiony został przez starostwo górnicze w 
Krakowie w r. 1884. 


Nigdy się do niej nie zgłaszał odkąd dom 
porzucił, bardzo rzadko pisywał i tylko do matki, 
a te jego listy były jakies dziwne — o sobie 
w nich żadnych mie dawał szczegółów, wyrażały 
same żądania pieniężae i kilka słów z widocznym 


przymusem , trzęsącą ręką rzuconych na papier, 
całą ich treść stanowiły. 
„Co on mógł tam robić we Lwowie — na 


czem spędzał czas tak długi? Pytania te dręczyły 
ją ciągle. 

Pewnego razn usłyszała od Nicowskiej, że 
Leon gra teraz namiętnie. Doniósł o tem Noso- 
wiez swojej żonie między innemi wiadomościami. 
Wieść podobna nie mogła nie dotknąc jej wislce, 
choć pani Brygida przyjęła powiedzenie Nicow- 
kiej lekceważącem wzzuszeniem ramion. „Gra- 
czem syn mój nie był nigdy — odrzokła. — A na 
zabawkę stać nas jeszcze... Wielu grywać lub; — 
cóż z tege — szulerami nikt ich nie nazywa“ — 
i zgromiłą Nicowaską : „Pani bo tylko plitki 
znosi. Nie mówiłaś mi o podejrzeniach swoich 
przed wyjazdem Leona ? Nie alarmowałaś i mnie 
i całego sąsiedztwa wieścią o jego domniemanym 
romansie z wdową? Patrz-że teraz, abyś i po raz 
drugi nie rozpowiadaia nieprawdy..." 

Ale Jadwigę gryzło jeszcze coś więcej : w ii- 
stach męża nie było o niej wzmianki, jakby już 
nie istniała dla niego. Łzami się zalewała, lecz 
sama zgłaszać się do męża nie chejała: skatga 
lub wyrzuty nie zmieniłyby nie zgoła w jej poło- 
żeniu : nie psizyniosłyby ulgi, więc belsła w ci- 
chości, a życie ciężkiem się dla niej stało. Siła 
moralna w niej nie osłabła, znosiła swój los 
z poddaniem i z tą dzielną wytrwałośsią , która 
tylko wielkia znamionuje dusze. Codzienna zajęcia 
spełniała sumiennie i cierpliwie. Podtrzymywał ją 
widok nieszczęśliwszych od niej krzepiła 
wdzięczność ku Bogu za te, co jej udzielić ra- 
czył, — Spokojna w sumieniu, zasypiała jak dzie- 
cko, po wyłanych łzach i doznanśm cierpi” i; 
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Z zamiejscowa prenumerata zgłaszać 
sie należy do Administracji 
„Przeglądu“ we Lwowie 
przy ulicy Sykstuskiej L. 45.- Zmiana 
zemiejscowej prenumeraty na miejscowa 
i odwrotnie jest niedopuszczalna. 
Uprasza sie prenumerate przysyłać 
przekazami pocztowemi, a nie w koper- 
tach. Osoby przysyłające pieniądze w kc- 
portach racza dopłacać po 5 et. do każ- 
dogo listu, 
Migjsgasą prenum. we Lwowie przyjmują 
Traka J. Ważuego, ulira Czarnieckiego 2. 
przy ul, Karola Ludwika 5 
a ul, Jagiellońskiej liczba 4 
ża „ ul, Słowackiego (obok łazienek Diany) 
Biuro dzienników, ul. Karola Ludwika liczba 9 


Rękopisów Redakcja nie zwraca. 


a 


łagość dnia 12 g. m. 19 
Ohyło dnia 3 min. 


instrukcji lab regulaminu urzędownie za- 
twierdzonych nie ma, za to dyrekcją zakładu 0- 
glaza co do roku porządek domowy i ustana- 
wia cennik za pomieszkania, kąpiele, wodę, sól, 
obsiugę i powozy. Sezon kąpielowy trwa od 20 
mja do 30 września. Stacja kolei Iwonicz znaj- 
duje się na terytorjam gminy Lężany i jest po- 
łączoną z zakładam drogą Żwirawą o 13 kilome- 
trach. Poczta i telegraf znajdują się w za- 
kładzie. 

Rymanów, położony w powiecie sanockim, 
Zakład odległy od miasteczka tego samego na- 
zwisxa trzy kilometry, rozciąga się na gruntach 
tr»2m ain: Pogady górnej, Deszna i Wołtuszo- 
wej, zostających w sposiądańiu Arthy hr. Po- 
to:kiej; posiada trzy żródła szczawy słonej jodo- 
bromawej, Celestyny, Tytusa 4 Klaudji; łazienki 
o 83 wannach i pokoi mieszkalnych 260. Jest 
tu także kolenia wakacyjna qla dzieci skrofu- 
licznych, dwóch lekarzy opyóZ zakładowego i 
filia apteki. Geści bywało w 6siatniem trzechleciu 
średnio po 966 rocznie, w roku bieżącym było 
ich do połowy sierpnia 1133. Kąpieli wydawano 
po 18.920, w roku bieżącym wydano już 21.870, 
wody sprzedawano po 2294 flaszek, a goli po 
571 klgr. Jako środki lecznicze używane bywają 
oprócz picia wody i kąpieli mineralnych, także 
kąpiele natryskowe, elektryczność, mięsienie, gim- 
nastyka, kefir i żętyca. 

Zakład został otwarty w roku 1881. Kon- 
cesję wydało Namiestnictwo na wniosek krajowej 
Rady zdrowia. Ministerstwo skarbu zezwoliło na 
założenie zakładu, używanie żródeł mineralnych, 
rozsyłanie wody i wyrabianie goli jodowej, wB8zy- 
stko wyłącznie w celach leczniczych. Statutu 
zakład dotychczas nie posiada, ani okręgu o- 
chronnego, dyrekcja jednak stara się o jedno i 
drugie u właściwych władz. Instrakcji i inspe- 
ktora nie ma, ma tylko rozporządzeniem Namie- 
stnietwa przyznaną taksę kuracyjną i za muzykę 
razem po 4 zł. od osoby, a 7 od rodziny. Za- 
rząd zakładu prowadzi dyrektor ustanowiony z 
ramienia właścicielki. Sezon trwa od 1 czerwca 
do 30 września. Stacja kolei Rymanów odda- 
leną jest od zakładu 8 kilometrów. 


Rabka łaży w powiecie myślenickim 475 
metrów nad poziomem morza. Zakład rozciąga 
się na gruntach obszaru dwoskiego i płebańskich 
w Rabce i Słonem, jest własnością pana Juljana 
Zubrzyckiego, posiada cztery Żródła słono-bro- 
mowe: Rafaeli, Marji, Krakusa i Kazimierza, 0- 
twarty został w roku 1864 za zezwoleniem Mini- 
steratwa skarbu, rozporządza domem łaziebnym o 
40 wannach, traktyernią i pokojami dla gości w 
liczbie 300, ma lekarza zakładowego, oprócz któ- 
rego ordynują w porze kąpielowej zazwyczaj i 
inni lekarze. Apteka jest sezonowa.  Kolońla 
leczaicza szpitala $w. Ludwika dla dzieci w Kra- 
kowie posiada tu własny budynek. Gości bywało 
w ostatniem trzechleciu rocznie po 1032, kąpieli 
wydawano do 14.000, wody sprzedawano po 4184 
flaszek, a soli wyługowanej po 637 kgr. — Sta- 
tutu zakład nia posiada, lubo się o niego stara. 
Projekt został przedłożony Namiestniectwu i znaj- 
duie w Radzie zdrowia dla dania opinji. Komisji 
zdrojowej dotąd nie ma. Instrukcja tymczasowa wy- 
daza w r. 1876 przez zarząd obowiązuje dotych- 
czas i zawiera: cenę potraw w traktyerni i ką- 
pieli w łazienkach, porządek łaziebny i najem 
mieszkań. Taksa kapielowa ustanowioną została 
reskryptera Namiestnictwa w rokn 1864 na 3 zł. 
z dodatkiem 2 zł. na muzykę. Administrację 
zakłada powierzył właściciel rządcy. Inspektora 
rządowego nie ma. Okręgu ochronnego zakład 
także vie ma. Stacja kolei, poczia i telegraf 
znajdują się w miejscu. 

Truskawiec wieś, położona w powiecie 
drohobyckim, jest własnością książąt Sapiehów, 
posada siedm Źródeł słonych i zi:rczanych jako 
to: ziraja Marji, Zofji, Bzonisławy, Kiwarda, na 
Lipkach, Nsfty i Surowicy. Zakład rozporządza 
378 pokojami gościnnymi, kilkoma traktjerniami, 
irzema łazienkami o 69 wennsch, w których wy- 
dawaro w przecięciu rocznia po 19.151 kąpiel, 


budziła się nazajutrz z nowym zapasem odwagi 


„do życia. 


Jerzy tymczasem podróżował. Po wyjeżdzie 
Leona z Malinny i on się oddalił, bo czuł po- 
trzebę rozerwania myśli. Od dawna msjąc zamiar 
stale osiąść na wsi, i za odziedziczone pieniądze 
większą wzigć dzierżawę, przygotowywał się do 
tego, zwiedzał fabryki i eławniejsze gospodarstwa, 
uczył się. Zawód inżyniera w Galicji nie odpo- 
wiadał jego chęciom pracy i użyteczności dla 
kraju, widzisł przed sobą inny ceł -— musiał je- 
dnak czekać na ziezczenie swoich planów, bo do- 
piero od przyszłego roku obiecano mu wypuścić 
Gruntowycznę, dobra fandacyjne po nieboszczyka 
panu Teruaszn. 4. 

Świeżo dwa tygodnie był we Wiednia, po 
częś dla rozrywki. Nie chciał dać się opanować 
zniechęconiu i zwalczał ukryte smutki wszelkimi 
godziwywi sposobami i myśl od tej, którą poko- 
chal, starał się odwrócić, i na wodzy trzymał 
serco całą siłą niesłabnącej mąskiej woli... Czy 
mu się to udawało? Pozoatawało tajemnicą. Nic 
w nim jednak nie zdradzało wewnętrznej wałki. 

Niespodziewanie zjawił się znów w Malinnie, 
na pozór, jak zawsze, spokojny, choć serce mu 
biło de widzenia się z Leonową... Wiózł najsmut- 
niejsze o Leonie wiadomości. Przygnało go to 
prędzej, niż myślał, w progi jej doma. 

Wracajac ze etolicy państwa, zatrzymał się 
we Lwowie umyśinie, dla widzenia z Leonem, 
o którym wiedział, że tu bawił. Usłyszał, bo już 
głośno © tem mówiono — o szalonej grze, w któ- 
rej Zawisj-ki brał stały udział. Zaniepokojł sig; 
mie przypuszczając nawet jeszcze do jakiego sto- 
pnia położenie było grożne. 

„ Bpotkania się z Leonem i widok jego prze- 
raziły go na eerjo, tak, że postanowił, niezwleka- 
Jac, uprzedzić rod: inę. 

(C. d. n.) 
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nader pouczający odczyt o Inkwizycji niemieckiej 
w średnich wiekach, w którym dowiódł, że nie- 
słusznie, dzięki protestanckim pisarzom, mieszają 
pojęcie inkwizycji z wyobrażeniem o okrucień- 
stwach względem heretyków, albowiem były całe 
wieki, w których inkwizytorowie poprzestawali na 
pełnem miłości działania apostolskiem, misyjnem 
i kaznodziejskiem. Niezliczone są dowody ich do- 
broczynnej, prawdziwie cywilizacyjnej działalności. 
Na srogość kar w pierwszym okresie wpłynęły 
władze świeckie, jak i sama inkwizycja była 
pierwotnie instytucją władzy świeckiej. 

Na tem posiedzeniu zamknięto zjazd, który 
jak zaczął się tak i skończył po bożemu, błogo- 
sławieństwem kg. biskupa augsburskiego. 

Pomiędzy walnemi zebraniami toczyły się 
obrady sekcji historycznej i filozoficznej, wśród 
których omawiano sprawę dalszych wydawnictw i 
roztrząsano rozmaite kwestje naukowe. 

Na środowem posiedzeniu sekcji filozoficznej 
prawdziwą chlubę akademji Jagiellońskiej przy- 
niósł ks. Pawlicki przez swój odczyt o socjologji 
Herberta Spencera. 

Prelegent krytycznie przeszedł cały system 
angielskiego filozofa, tropiąc na każdym kroku 
niedorzaczności i grube jego niekonsekwencje, 0- 
kąznjąc, że cały system jest slepkiem urojeń i uto- 
pji. Opiera się też on na błędnie w świat atyki 
przeniesionej teorji „powszechnego rozwoju“ i na 
wskróś fałszywych analogjach ze stanem dzikich 
narodów. 

Nie też dziwnego; Spencer chciał stworzyć 
gabkularyzowaną etykę i socjalogję, nie pomsąc, 
Ż8 analiza pojąć „zobowiązania morakuego* „gło- 
su gumiszia,* „prawa zażury,* zistoty rzeczy mn- 
si sią wiązać z pojęciem Boga jako prawodawcy 
i ostatecznej normy moralności. 

Dzienniki niemieckie, a zwłaszcza Köln. 
Volks. Zitg., podając ebazerne streRzczenie tej mo- 
wy z uznaniem wyrażają się o głębokich i tra: 
fnych zarazem poglądach X. Pawlickiego. 

Na zakończenia zjazdu dano obiad składko- 
wy w hotelu „Pod trzema murzynami,“ przero- 
bionym z dawnego pałacu domu bankierykiego 
Faggarów. W jeduej z sal pokazują nawet komi- 
nek, na którym jeden z protoplsstów Faggerów 
miał rauvić w ogień weksla Karola V w czasie 
jego bytności w tym pałacu. W czasia obiadu 
prof. Pawel Popiel pił zdrowie w imię łączności 
między katolikami wszechnarodów i na pomyślitość 
Towarzystwa Górresowego. 


liczyło blisko 3000 członków, stan zaś fuduszów 
wynosił przeszło 54.000 marek. 

Wziąwszy na uwagę, że Towarzystwo to — 
jako ściśle naukowe — z natury rzeczy musi być 
najmniej licznem ze wszystkich katolickich stowa- 
rzyszeń, przyznać trzeba, że pokaźna liczba jego 
członków i stan funduszów nic do życzenia nie 
pozostawia. 

Ale Towarzystwo Górresa nie poprzestają na 
jedynem popieraniu katolickiej nanki, lecz dąży 
ono także do zniesienia religijnego rozdziału w 
Niemczech. Dlatego rokrocznie odbywa swe walne 
zgromadzenia w innej stronie Niemiec, aby jawnem 
występowaniem dać protestantom do poznania, że 
z prawa wszystkie prowincja dawnego niemiecko- 
rzymskiego imperjum puwinny wyznawać zarówno 
polityczną, jak i religijną jedność. i 

Przed dwoma laty odbyło ono walne swoje 
zgromadzenie w Eichstidt, roku zeszłego zjechali 
się jego członkowie w Kolonji, a właśnie tydzień 
temu upłynął, jak stare mury Augsburga gościły 
u siebie uczestników tegorocznega zjazdu. 

Augsburg — ta prastara stolica Szwabji, 
pełna dawnych typowych budowli i zabytków sztu- 
ki — był miejscem najlepiej na ten zjazd wybra- 
nem. Wszak w Augsburgu, jeśli nia poczęła się, 
tedy wzrosła hydra protestantyzmu, która roz- 
krwawiłą pierś Niemiec, rozdarła jedność narodu. 
Tu sformułowało się na sejmie wyznanie augsbur- 
skie; tu dojrzał protestantyzm, z którego jak z 
puszki Pandory wyszło wszystko złe dla Niemiec 
i dla całej Europy. 

W starych zatem murach Augsburga — prócz 
członków zarządu Towarzystwa i profesorów kato- 
lickich z różnych uniwersytetów niemieckich, jak 
Kepplera z Tybingi, Bardenhsmera i Artzbergera 
z Monachjum, Schrór:a z Bonnu. Deisenbergera i 
Pfeiffera z Dillingen, Schenka z Ratyzbony — wi- 
dziano także przedstawicieli z zagranicy, jak Al- 
bertnick-Thiimę z Leodjam, de Ceulucera z Gan- 
dawy, ks. Miillera z Paryża. — I myśmy nie po- 
zostali w tyle za innemi narodami, nie biorąc ża- 
dnego udziału w tym zjeżdzie, bo do Augsburga, 
który przez artystów swych, czeladź rzemieślniczą 
i kupieckis mieszczaństwo, a mianowicie przez 
dom bankiergki Fuggerów tak liczne utrzymywał 
z Polską stosunki, wysłał i Kraków swych przed- 
stawicieli w osobach ks. prof. Pawlikowskiego, 
prof. Pawła Popiela (syna) i Pawła Popiela 


między temi mineralnych 17.093, berawinowych 
2004 a igliwiowych 54. Oprócz lekarzą zakłsdo- 
wego przebywa tu specjalista w leczeniu mięsien- 
nem. Gosci było w roku 1889 przeszło 1180 a 
rodzin 662. Statut i instrukcje były wydana w ro- 
ku 1860 reskryptsm Namiestnictwg. Wtedy była 
właścicielką tych dóbr kamera. Statut tən po- 
ruczał dyrekcję zakłądu komiaji kapielowej, zło- 
żonej z drohobpckiego verwaltera, z lekarza zdra- 
jowego i inapektora kapielowego. Tego ostatniego 
mianowała władza polityczua, a opłacąłą kamera 
z taks kuracyjnych. Dla każdego z tych trzach 
funkcjonarjuszy wydaną była szczegółowa iastruk- 
cja. Od zmiany właścicieli statut tea obowiązuje 
ze zmianą osób. W reku 1882 zatwierdziło Na- 
miestnietwo regulamin najmu pomieszkań; a W r. 
1889 ustanowiło taksg kuracyjrą ną 4 zł, a od 
muzyki na 2 zł. O ckręgu ochronnym nie ma 
ani mowy. Apteka sezonowa, poczta i telegraf s3 
na miejscu. Stacja kolsi Drohobycz pełączeną jist 
z zakładem 8-mio kilometrową dragą krajową. 
Sezon trwa od 25 maja do 25 wrześnią. 

Morszyn, położony w powiecie stryjskim, 
jest własnością Towarzystwa lekarzy galicyjskich 
na korzyść funduszu waparcja wdów i sjerót po 
lekarzach wyznania chrześcijańskiego, posiada kil- 
ka żródał solanki gorzkiej, z których tylko jedna 
Bonifacego bywa używane. Zakład rozgorządza 
35 pokojami dla gości, tudzież łazienkami o 20 
wannach do kąpieli sciankowych i korawinswych. 
Prócz tych są tu urządzenia do kąpie! hydrote- 
rapeułycznych i słonecznych. Przeciętnie odwie- 
dza zakład co roku 80 osób, sprzedaje sią wady 
4000 flaszek i 500 kilogramów goli. Leksrz hy- 
dropata mieszka w zakładzie; poczta, telegraf i 
stacja kołei znajdują się w miejecu. 

Zakład otwariy został w roku 1878 na mo- 
cy koncesji Namieatnictwa, nautępnie zmienieno 
w roku 1880 nazwę ns „Zakład zdrojcwy solan- 
kowo-borowinowy* i wydano równocześsie pozw>- 
lenie na wprowadzenie w handał produktów zś- 
kładu pod nazwą: „Sól morszyńika i borowina 
mrówczana z Morszyma.* Statutu zakład nie po- 
siada, o okręg ochronny nie postarano się. Za- 
rząd wykonuje lekarz zakładu, a policję mmiejsco- 
wą przełożony obszeru dworskiego. Wyrób pre- 
duktów, folwark, równie jak zakład wydziexżs- 
wione £ą różnym przedsiębiorcom. Sezona rozpo- 
czyna się dnia 1 maja a kończy się ostatniego 
września. (wnuka). 

Lubień, położony w powiecie gródeckim; Pierwsze zobrmnia, mające na cola wzajemne 
275 metrów nad poziomem morza, jest własno- | zgpoznan'e się członków raięd y soba, odbyło się 
ścią barona Brunickiego, posiada trzy źródła siar- | dzia 1 wrześzia wieczorem. Znpoznanie się poszło 
czane: Ludwika, Rudolfa i Heleny. Do użytku |paźni» i było serdeczne, bo choć z różnych stron 
gości jest w zakładzie 150 pokoi, a wa wsi u|światą przybywali członkowie za ton zjazd, jednak 
włościan około 250. Łazienki obejmują 80 wa-|jędna mysi ich ©ływiałe, myśl więkizego Rkom- 
nien. Gości bywa w przecięciu po 1700 rocznie, ; golidowania się i vdniezienia jsk największych 
kąpiel wydaje się po 22.620 siarczanych, 488 | korzyści z cb:ad tego wiecu. A ludzie jednej szy- 
błotnych a 307 parowych. Oprócz tych bywają | Sli i celów nie mogą bré dla siebie obrymi. 
używane kąpiele rzeczne w Werezzycy. W porze Drugie wa wtorek posiedzenie rozpoczęta 
kąpielowej jest tu lekarz zakładu. Poczta i tale-| „w imię bože“ od nskożeństwa, która odprawił 
graf w miejscu, najbliższa stacja kolei zaajdaje| X. Dinckel, biskup augsturski, poważny błisko 
się w Gródku, połączonym z zakładem drogą bitą | 80-letni starzaw. 

o 8 kilometrach. Odiegłość od Lwowa szosą wy- Przewodniczący zarządu, prof. Harding, za- 
nosi 26 kilometrów. Zakład otwarty został przed | gąił pierwsze pełne zebrasie; po nim przemówił 
stu laty. Statutu właściwego nie posiąda, jesi! X, Biskup angtrutski, zachęcając już dlatege wa- 
tylko reskrypt Namiestnietwa z roku 1877 usta- | aego do dalszej pracy, że Towarzystwo Z pe- 
nawiający pod nazwą statutu taksę kąpielową na | wnęścią liczyć może na błogie akatki awej działał- 
4 zł. od osoby. W tym samym roku 1877 wy-l nzści. 
dała dyrekcja zakładu regulamin łsziebny, który i Stowarzyszonie wszelkie — mówił sędziwy 
do dziś dnia obowiązuje Administracja zrajduje; Biskup — ma to do siebie, że potęguje ziły jed- 
się w ręku dyrektora uatanowiorego przez wła- | nostek do dopięcia wzpółnemi siłarai cełów, które 
ściciela. Komisji zdrojowej nie ma, inspektora | pozrzestając na gobie samym, każdy musiałby 
zdrojowego także nie ma. Policję wykonuje w za- | qrnać za miedościgie. Jaden Powiem wsosi de 
kładzie przełożony obszaru dworskiego, A wa Wsi i głowarzyszuni» naukę, drugi wystwsłość w pracy 
wójt. O okręg ochronny nie starano się. Sazon li gpożytkowaniu nauki pierwazego, trzeci wreszcia 
trwą od 25 maja do 20 września. | ma sitonunki i znajameści, dające przystęp do ať- 
(Dok. nast.) chiwów, bibłiatek i muzeów — a tak każdy przy- 
nługuja się wszystkim, a wszyscy każcńomu z 6i0- 
i bna. Nad wzzystkimi wzexzele czuwa i opiekuje 
sią łuska Bażs, bo powiedziano: „gdzia dwóch 
aibo trzech zebranych w imig moja, tam ja ja- 
ntem w pośrodku nizh“. 

Przemowy słuchano z rozrzewnieiem. 

Po kilku jeszeza przemówieniach adwckata 
dr. Juljusza Bachem z Kolocji, zasłużo::y około 
i ; : oso: o, e | katotiwyzma w Niemczech, wydawca dziennika 

: Dziwna to rzecz, jak wialka Jatnieje różeicaj Kóln. Ziani: W E gekretarza To- 
między północnym Brandenburezykiem — luterani; warzystwa odczytał sprawozdanie, z którego sie 
nem, a mieszkańcami katolickich prowincyj nad- | -ka.nię, że rok ubiegły zaznaczył się pomyślnym 
reńskich, Bawarji lub południowych krajów nie- | zwi mt 
mieckich. f f A Sprawozdanie z działulueści Towarzystwa 

Pierwszy jest samolubny, zamknięty w sobie, | zjążył prof. Hertlisg. Zarząd wydał i rozesłał 
marzy tylko o wielkości Prus i o jak największem | „złonkom Tow. kilka książek, między którem! szeze- 
zbogaceniu się — chociażby kosztem drugich — | gółnsm powodzeniem cieszył się Dziennik podróży 
dlatego, że jest obywatelem Prus. Stąd cechą pół- |; O. Szhynze p. t.: „Ze Stanleyem i Eminem-baszą 
nocnego protestanta jest egoizm, pogarda wszyst- | przez Afrykę niemiecką". Jest to niejako dalszy 
kiem, co obce, narzucanie innym narodom swojej ciag wydanej w r. z. broszury tezo samego zu- 
kultury i wiary. Tymczasem Niemiec katolik — | tora „Dwa lata nad rzeką Cargo". Zajęcie kół 
przejęty ideałami chrześciańskiemi — kocha swoje, |naqkywych wzbudziła także praca dra Falka: 
ale szanuje i obce, a w życiu pokazuje, że rozu-| O niemieckich truktatach o Śmierci od wyna- 
mie co znaczy braterstwo ludów. lszkn druku da r. 1520“, wzdobiosa licznemi 

W czem atoli tak katoliccy jak i protestanc- | drzeworytami. Dalej sprawozdanie mówiło o 
cy Niemcy się schodzą, to pewiex zmysł federacyjny | przedniębiorstwach naukowych, wszieranysh przez 
i dążność do jednoczenia się w rozmaite stowa- | Towarzystwo. 
rzyszenia i związki. Dążność ta stanowi jakby rys Leksykonu państwowego wyszły dwa pierw- 
charakterystyczny Niemców, którzy nam Słowia- | sze zeszyty pod redakcją dra Brudzra. 
nom zwykli właśnie zarzucać brak solidarności. — Przy historycznym instytacie w Rzymie, zs- 
„Na trzech Stowian* — powiedział któryś z nich | łożonym przew Towarzystwo, byli zatrudnieni dr. 
złośliwieżchociaż dowcipnie— „pięć zdań zawsze | Kirsch i dr. Hayn, O. Amman i kapelan Schlecht; 
usłyszysz.” | dawaj pierwsi byli zajęci opracowaniem sktów ka- 

Ile w tem powiedzeniu mieści się prawdy, meralnych z XIV wieku, dwaj ostatni refaratami 
nie moją rzeczą orzekać. nuncjatur z czasów Sykstusa 

W każdym razie mylilibyśmy się grubo, są- | Wydawany pod redakcją dra Gautberleta i 
dząc, że protestanckie północnoniemieckie VFereiny |dra Schmittea Rocznik filozoficzny rozwija się 
są tem samem, eo wielkie niemieckie stowarzysze- | zwolna, lecz pomyślnie. Towarzystwa wspierało 
nia katolickie. | także, jak dotąd, wydawnictwo OO. Denifls i Ehrla 

Pierwsze są wyrazem składających je jedno- | p. t.: „Archiwamm dla historji literatury i Ko- 
stok, mają na celu. szerzenie pruskiej kultury il ściołąa w średni.h wiekach.“ 
pruskiej centralizacji, gdy tymczasem drugie — Zakończył posiedzenia odezyt X. Endresa o 
jako najpiękniejszy wykwit chrystjanizmu, W Któ- | zapyjkąch sztuki w Augsburgu, który był wstę- 
rego dachu i naturze leży dążność do konsolido- | pam du ogólnej wyprawy członków kongresa pad 
wania się w rozmaite korporacje — noszą na | przewodnictwem samego ks. biskupa sugsburg- 
sobie cechę związków nawskróś katolickich, a więc i skiego, dia obejrzenia głównych kościołów mia- 
pełnych miłości i ciepła wiary. | sta. Wiadomo, ża katedrą należy do nsjciekaw- 

Jednem z takich jest istniejące od lat wielu: gzych pomników architektury średniowiecznej i 
w Niemczech Towarzystwo założone ku popieraniu | pesiads słyane drzwi bronzowe w rodzeju naszych 
nauki i sztuk chrześciańskich, które z czci i uwiel- | drzwi gnieznieńskich. Bardzo zsjmającym zabyt- 
bienia ku znanemu ongi w Monachjum publicyście i kiem późnego gotycyzmu je ukończony 
i historykowi Górresowi jego imię przybrało sobie | w r. 1603 chór kaściała św. Ulryka, mioszczące- 
za firmę. gu sławne na człe Niemey artystyczne kraty że 

Tak to spełniły się prorocze niemal słowa | lazne i wielo pieknych nagrobków. Zasługaje też 
jednego z przyjaciół Górresa, kiedy ten zapadł w| za uwagę kilka muzeów sztuki, sławny ratusz za 
ciężką chorobę i leżał już na śmiertelnej pościeli. | swą „złotą salą“ it. d. , j 
Wielki uczony i wielki chrześcianin oskarżał się, | „Na drug! dzień odbyło się drugie pelne za- 
że zbyt mało myślał o Bogu, zbyt wiele o nauce | branie, na którem przemawiał ks, Miiller z Pa- 
i pracy. Na to przyjaciel, pocieszając go, mókił, | ryża, zayraszająće do wzięcia udziału w „międzyna - 
że nauka, mająca na celu wyświecenie prawdy, nie ; rodawym kęcgrerie naukowym katolickim, „zwołą- 
odrywa myśli od Wszechprawdy-Boga. Ratowanie i rym do Paryża na rok przyszły, na który już 
bliźnich od błędów jest największą przysługą, jaką | obeczość swoją zapowiedziało 28 kardynałów i 60 
tylko oddać im można. „Ciesz się więc; życie, biskupów. 
twe nie minie bez śladu, bo żyć będziesz w po- Postanowiono zawiązać na przyszłość stałe 
tomnych." między Francją a Niemcami na kongresach nau- 

Spełniły się przepowiednie. Görres żyje du-| kowych stosunki a 3 członków Tow. Górresowego 
chem w instytucji, której wszyscy członkowie prze- : oświadczyło się z gotowością pojechania na zjazd 
jęci są tą samą myślą, dążą do tych samych ide- | paryski. Po wspomnieniu, poświęconem zmarłym 
ałów, co i ich przewódzca. | członkom Tow., a W szczególności uczonemu prot. 

Przy końcu roku zeszłego Towarzystwo to Hettingerowi, dr. Finke, docent z Monasteru, miał 
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Sprawy krajowe. 


Wczoraj odbyło się w lokalnościach gmachu 
sejmowego posiedzenie doroczne krajow:j Rady 
górniczej, ustanowionej przy Wydziale krajowym 
w myśl uchwały sejmowej z r. 1878, jako organ 
doradczy Wydziału. 

W obradach, którym przewodniczył członek 
Wydziału p. Romanowicz, wzięli udział posłowie 
Gorayski i Szezupanowski, właściciele kopalń na- 
ftowych pp. dr. Fedorowicz i Wolfarth, profeso- 
rowie pp. dr. Kreutz, Niedzwiedzki, dr. Radzi- 
Rzewski, dr. Pawelski i Łomnicki, radzca górni- 
czy Walter, radzea skarbu Strzełbieki, sekretarz 
Towarzystwa naftowego dr. Olszewski i inżynier 
górniczy Wydziału Krajowego Leon Syroczyński. 

Obrady trwały cały dzień wczorajszy, a 
przedmiotem ich były opracowane przez p. Syro- 
czyńskiego dla Rady górniczej sprawozdania © 
niższych szkołach górniczych, subwencjonowanych 
z funduszu krajowego, o staraniach Wydziału kra- 
jowego celem zaprowadzenia wykładów górniczych 
w wyższych zakładach naukowych naszego kraju, 
tudzież o badaniach naukowych geologicznych, 
zarządzonych kosztem funduszu krajowego. Na- 
stępnie przedłóżył p. Syroczyński Radzie górni- 
czej wnioski w sprawie statystycznych publikacji 
o rozwoju przemysłu naftowego w Galicji. 

Wkońcu przedstawił p. Szczepanowski swoje 
uwagi i wnioski co do takiego urządzenia w naj- 
krótszym czasie kopalni kainitu w Kałusza, aby 
odpowiadały potrzebom naszego przemysłu rolni- 
czego. 

Bliższe szczegóły z obrad i uchwały Rady 
górniczej podamy później. 


Sprawozdanie i 
z tegorocznego walnego zebrania | 
Towarz. Górresowego 


w Augsburgu. 


£ lzby szdowej. 
(Aguator moskałofilski.) 


Przed Trybanałem sądu przysięgłych w Zło- 
czowie odbyła się w ubiegłym tygodniu rozprawa 
karną przeciw Michałowi Knyszówi, diakowi z 
Płuhowa, oskarżonemu o zakłócenie porządku 
publicznego przez podburzanie do uienawiści i po- 
gardy przeciw rządowi angtrjackiemn i narodo- 
wości polskiej. Knysz ma lat 35, między chło- 
pami uchodzi on za bardzo „mądrego“ — gdyż 
czyta gazety, pisuje listy do Rosji i odbiera je 
stamtąd. Ukończył en 3 klasy normalne, do 
czwartaj zaczął chodzić, lecz nie dokończył, gdyż 
ajciae zabrał ga za szkoły i oddał do szewca 
U szewca był rok, poczem porzucił rzemiosło — 
został pomocnikiem diaką naprzód w Czernichow- 
cach, potem w Preniatynie a w końcu diakiem 
w Płuhowie. Przed laty kilkunastu zrobił zna- 
jomość z Ojcem Naumowiczem i panem Płosz- 
czańskim. Obaj ci panowie poczęli kształcić u- 
mysl Knysza w kisrunka dla nich pożądanym — 
karmili go więc broszurami moskalofilskiemi, ka- 
zali mu czytać czasopiama moskalofiiskie, jak 
Nauka, Russka prawda i t. p. a Knysz okazsł 
się pojętnym uczniow. Stał się żariiwym agitato- 
ram i rozszerzał między ludem poglądy Naumo- 
wiezów i Płoszczańskich. Przy rewizji znalezione 
u Knysza kilka listów Naumowicza i Płoszczań- 
skiego, nadto stwierdzono, że Knysz odbywał czę 
sto podróże do Rosji. Knysz jako człowiek „pi- 
śmienny* i oczytany miał wielki wpływ między 
ludem. Zgtomadzał on włościan z Płahowa albo 
w swojej chacie, albo w karczmie, albo w czy- 
telni i tam miewał dla nich wykłady. Tematem 
tych wykładów było zawsze jedno i to samo: że 
w Anstrji nie ma sprawiedliwości, lud jest wyzy- 
skiwany, natomiast w Rosji jest raj. Car dba o 
każdego ze swych poddanych jak o własne dziecko, 
podatków prawie żadaych się nie płaci, zarobek 
lekki a znaczny i t. p. Każdy taki wykład koń 
czył Knysz słowami: „Ja wam mówię ludzie, że 
Galicja musi być oderwaną ud Austrji a mus 
przejść do Rosji". O religji katolickiej wyrażał 
sę Koysz z pogzrdą, miro tego, źe sam jest 
katolikiem. I tak opowiadał on chłopom, Że tylka 
w Poczajowie jest prawdziwa cudowia Matka 
Boską, zaś wszystkie obrazy jej w Galicji to o- 
szukańatwo „mamona“, że obrzędy w Rosji są 
daleko piękniejsze itp. Wójt w Płuhowie Wa- 
syl Kubaj zaprosił Knysza na poświęcenie swego 
domu. Knysz przyszedł, a gdy zobaczył obraz 
Paua Jezusa z polskim napisem rzskł z oburze 
niem: „A toco? I wy nie wyrzucicie tego obrazu?!* 
W czytelni wiejskiej powiesił Knysz obraz cara 
Alexandra III i prawił o nim cuda włościanom. 
Nieraz zwracano uwagę Knysza na to, że to tro- 


chę nicbezpie:znie tak otwarcie agitować za Ro-| w przyległej 
gja. Knyaz odpowiadał na to hardo: „Co mi tam: piękny marsz. 
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— czy tak czy tak, będziemy należeli do Rosji.“ 
Przy tem wszystkiem powodziło się Knuyszowi 
bardzo dobrze — miał pieniądze — jażdził do 
Rmsji, ubierał się po miejsku, jednem słowem jak 
ua chłopa był on panem. We wsi mówiono wiele 
o tem, że Knysz dostaja pieniądze ze Lwowa z 
redakeji gazety. Gdy w zimie rozdawano zapo- 
mogi głodowe, opowiadał Knysz włościanom, że 
gdyby nie Rosja, toby byli nie dostali ani grosza, 
ale i tak ich zkrzywdzono — bo Rorja dała mi- 
ljony dls Rusinów, a pieniądze te ugrzęzły gdzieś 
w kieszaniach Polaków. 

Gdy wszystkie te sprawki Knysza doszły do 
wiadomości prokuratorji, kazała ona go uwięzić i 
wytoczyła śledztwo, które potwierdziło w zupeł- 
ności wszystkie powyżej podane szczegóły. Nie- 
którzy świadkowie — powołano ich 24 — przy- 
szli do rozprawy z wyuczonemi na pamięć ze- 
znaniami i chcieli odwołać swe zeznania w śledz- 
twie poczynione, tłumacząc sią tem, że nia wie- 
dzieli wówczas co podpisują, bo im już „gotowe“ 
przeczytano — zeznania jednak świadków naj- 
wiarygodniejszych wykazały dowodnie winę o0- 
skarżonego. 

„ Sędziowie przysłegli potwierdzili też posta- 
wione im pytanie a Trybuuał zasądził Michała 
Knysza na sześciomiesięczne więzienio, zaostrzone 
dwurazowym postem w miesiącu. 


E—TONIJZEA. 


Lwów 15 września. 


Dar. Najj. Pau udzielił z prywatnej swej szka- 
tuły gminie Jałów, w powiecie jaworowskim, na 
badowę szkoły zapomogą w kwocie 50 zł. 

Dr. lózef Wereszczyński wróził z kąpiel i 
objął urzędowanie w Wydziale krajowym. 

Ks. dr Adam Kopyciński zrezygnował z po- 
sady prezesa Gwiazdy tarnowskiej. 

Wiadomości dyecszjalne. Ks. Benedykt Banach 
proboszcz w W:nnikach otrzymał odznaczenie t. z, 
„kExpositorium eanonicale* za zasługi położone około 
dobra swej parafii. 

O. Sadlejskiemn z zakonu 00. Dominikanów 
poruczono administrację parafji w Bohorodczanach. 

Wydział krajowy na ostatniem swem posiedze- 
nia po przeprowadzonej lustracji gospodarstwa rady 
powiatowej grybowskiej uchwalił wyrasić prezydjum 
wydziału powiatowego w Grybowie i temuż wydziało- 
wi uznanie i podziękowanie za wzoroae prowadzenie 
urzędu. 

(Lustracja tego powiatu odbyła się w r 1887 
i wówczas znaleziono tam ogromne nieporządki. — 
Przyp. Red.). 

Dyrekcja Igo galicyjskiego Towarzystwa dla 
krajowego przemysłu tka:kiego donosi, jł z d. 14 
września przeniosła siedzibę swoję do Krosna. 


Dr. Rudolf Zuber, Lwowianin, znany geolog, 
przebywający od lat kilku w poładniowej Ameryce, 
nabył nowootworzoną kopalnię nafty w prowincji 
Jujny na granicy Boliwji i załotył tam polską ko- 
lonję robotników. Dr. Zuber powołał p. Zeitlebena 
inżyniera kopalni majdańskiej na dyrektora, a p. St. 
Czerwińskiego na poddyrektora tej kopalni i polecił 
im przywieźć ze sobą kilkunastu robotników polskich, 
Robotnicy ci wyjeżdżają temi doiami do Ameryki 
wraz z rodzinami. 

Slub. W Tarnowie cdbył się w ubiegły czwar- 
tek ślab panny Heleny Martusiewiczównej z p. Ja- 
zem Maciągą. 


Konkursa. Rada szkolna okręgowa w Bor 
szczowie ogłasza konkurs na stałe posady nauczy- 
cielskie: a) przy szkołach jednoklasowych etatowych 
z płacą 300 zł. i wolnem pomieszkaniem: w Babiń- 
cach ad Krzywce, Chudykowcach, Chudyjowcach, Ho- 
roszowie, Muszkatówce, Muszkarowie, Nursze, Nowo: 
siółce nad Zbruczem, Okopach, Oleksińcach, Szersze- 


niowcach, Szuparce, Rzyszkowcach, Tarnawce i Tu- 
rylce; b) przy szkołach fljalnych z płacą 250 zł. i 
wolnem mieszkaniem w Babińcach md Dźwinogród, 
Bielowcach, Boryszkowcach, Burdiskowcach, Dźwi- 
niaczce, Dźwinogrodzie, Gusztynie, Jarjawpolu, Ka- 
Piłatkowcach , Sapohowie, 
Trubczynie, Wiezzbówce, Wierzchniakowcach, Woł- 


puścińcach, Michałówce, 


kowcach ad Borszczów, Załaczu i Zielińcach. 


Kandydaci lub Kandydatki ubiegający się o je- 
dnę z tych posad mają wnieść swe podanią do bor- 
szczowskiej Rady szkolnej okręgowej w przeciągu 


sześciu tygodni. 


Rada szkolna okręgowa w Rohatynie ogłasza 


konkurs na następujące posady nauczycielskie: a) 
przy szkole 4-klasowej żeńskiej 
posady nauczycielek młodszych z płacą 300 zł. i 30 zł. 
dodatkiem na mieszkanie, b) przy szkole dwuklago- 
wej w Bołszowcach na posadę nauczyciela starszego 
z roczną płacą 450 zł. i wolnem pomieszkaniem, e) 
na posady nauczycieli relizji rz. i gr. kat., oraz moj- 
żŁeszowej przy szkołach męskiej i żeńskiej w Rohaty- 
nie z roczną płacą 500 zł. i 50 zł 


szkołach eiatowych w Cześnikach, Dytiatynie, Sko- 
morochach nowych, Stratynie, Świstelnika:h, Załano- 
wie i Załuża. 

Kandydaci lub kandydatki mają wnieść swe po- 
dania w terminie sześciotygodniowym do rohatyńskiej 
Rady szkolnej okręgowej. 

Poświęcenie nowego gmachu gimnazjum IV 
odbyło się uroczyście wczoraj o godz. 8 rano. 
nabożeństwie, odprawionem w kościele św. Marji Ma- 
gdaleny, młodzież gimnazjalna wraz z nanczycielami 
awymi zebrała się w pięknis przystrojonej w zieleń 
i kwiaty auli, aby wziąć udział w uroczystości po- 
święcenia gmachu, Na uroczystość tę przybyli także 
p. Nsmiestnik hr. Badeni, prezydent miasta p. Mo- 
chnacki, radzca Namieutnictwa p. Hild, członkowie 
Rady szkolnej krajowej, inspektorowie szkół średnich, 
profesorowie politechniki, oraz nader liczne grono 
profesorów szkół średnich lwowskich, Aktu poświę- 
cenia dokonał radzca szkolny ks. kanonik Lewicki i 
on pierwszy też przemówił do zgromadzonej młodzie- 
ły, zachęcając ją, aby pilnie oddając się naukom, 
mogła przynieść chlubę zakładowi i uauczycielom, 
którzy ją wychowują. Po ks. Lewickim przemówił p. 
Namiestnik. Zaznaczywszy przedewszystkiem w prze- 
mowie swej, iż powstanie nowego gmachu zawdzięcza 
młodzież łasce i opiece Monarchy, zachęcił ją do 
pielęgnowania nauk, do wytrwałości i samiennej pra- 
cy, bo pracą tylko może przynieść pożytek krajowi, 
W końcu złożył p. Namiestnik podziękowanie kie- 
rownikowi budowy p. inżynierowi Hawryszkiewiczowi, 
a uznanie przedsiębiorcom budowy architektom pp. 
Dolińskiemu i Bauerowi, którzy w istocie z zadania 
swego bardzo chlubnie się wywiązali. Ostatni prze- 
mówił dyrektor gimnazjam IV p. Kozioł. Złożywazy 
podziękowanie obecnym dostojnikom za łaskawy ich 
współadział, jakim wspaniałą uroczystość tę zaszczycić 
raczyli, wyraził wdzięczność swą tym wszystkim, któ- 
rzy do budowy gmachu tego się przyczynili, a w 
końcu wniósł trzykrotny okrzyk na cześć Monarchy. 
Okrzykowi temu wszyscy zebrani z entuzjazmem za- 
wtórowali, a młodzież odśpiewała hymn ludowy. Na 
zakończenie uroczystości wreszcie, muzyka Harmonji 
do auli pomieszczona sali, odegrała 


śnia, jest 1 Tiszry 5651 roku żydowskiego, 
przy tej sposobnoś i mogliśmy skonstatować, jak wa- 
tną rolę grają izraelici w naszem mieście. 
jak my, rozsyłają i oni sobie bilety z powinszowa- 
niem N. Roku. 
ska takie dziś stosy listów, iż kiedy w zwykłe dnie 
kończy się ich rozbiór przed godziną 8 rano i o tej 
porze listonosze opuszczają gmach pacztowy, to dzi- 
siaj rozbiór listów trwał niemal do godziny 10, a = 
w skutek tego wszyscy mieszkańcy Lwowa otrzymali 
o parę godzin później swoję pocztę. 


w Rohatynie na 2 


dodatkiem na 
pomieszkanie, d) wreszcie na posady nauczycielskie 
z rcczną płacą 309 zł. i wolnem pomieszkaniem przy 


Po 


miejscu ducha wyzionął. 


Dzisiaj, dnia 15 wrze- 


Nowy rok żydowski. 
Owóż 


Podobnie 


W skutek tego miała poczta lwow- 


Od dyrektora teatru, p. Mieczysława Schmitta, 


otrzymujemy następujące pismo: 


Szanowna Redakcjo! 
W czasie mojej kilkudniowej nieobecności pod- 


niosło jedno z pism tutejszych zarzuty przeciw mnie 
z powodu zaangałowania p. Knapczyńskiego i panny 
Czaplińskiej w skład trupy teatru lwowskiego. 


Pospieszam z wyjaśnieniem tej sprawy, upra- 


szając Szanowną Redakcję o łaskawe zamieszczenie 
takowego : 


W czerwcu rb. zawarłem w Warszawie umowę 


z pięcioma artystami teatrów łódzkiego i poznańskie- 
go, a przed podpisaniem kontraktów zapytywałem 
katdego z artystów, Czy nie jest związany umową z 
inną dyrekcją. — W taki sam sposób postąpiłem przy 
zawieraniu umowy z panną Czaplińską, która oświad- 
czyła mi jedynie, że obowiązaną jest tylko zwrócić 
dyrekcji teatru poznańskiego Otrzymaną zaliczkę w 
kwocie 60 marek, którąto aj. przy podpisaniu 
kontraktu jej wypłaciłem. 


Pozwolę jeszcze sobie dodać że pp. Skirmunt i 


Jaworski, którzy podczas miesięcy letnich prowadzili 
przedsiębiorstwo 
wiedzieli o pertraktacjach i zawarciu umowy przeze- 
mnie z panną Czaplińską i żadnych zarzutów przeciw 
temu nie podnosili. a 


teatru poznańskiego w Warszawie, 


Paa Knapczyński zaś nie wchodził nigdy w skłać 


trupy teatru poznańskiego lecz należał do trupy łódz: 
kiej. — Zresztą p. Knapczyński zerwał umowę z Dy- 
rekcją teatru lwowskiego a na jego miejsce został 
zaangałowany p. Stanisław Trapszo były artysta sce-, 
ny łódzkiej, | 


S 


Lączę wyrazy szacunku i poważłania, 
M. Schmitt. 


VIII Zjazd leśników. Z Rzeszowa nam pi- 


szą dnia 14 bm, 


Miasto nasze gości dziś w swych murach leśni- 


ków, którzy przybyli na VIII walny zjazd leśniczy. 
Zawitało przeszło 100 osób. Na dworcu podejmował 


gości komitet kwaterunkowy i kosztem miasta roz- 
mieszczał po kwaterach. 
Uroczystości z powodu zjazdu rozpoczęły się 


już w sobotę wieczorem w sali ratuszowej, gdzie bur- 


mistrz nasz, p. Pogonowski, serdeczną i pełną ciepłych 
słów przemową powitał tych rzadkich gości, którzy do 
naszego grodu przybyli. 

Właściwe obrady rozpoczęły się dziś rano. Po 
uroczystem nabożeństwie, odprawionem w naszej fa- 
rze, udali się leśnicy do sali ratuszowej na obrady, 
którym przewodniczy prezes Towarzysswa leśnego, hr. 
Roman Potocki. Jako komisarz rządowy urzęduje p. 
starosta Fedorowicz. Między przybyłymi na zjazd 
gośćmi są także pp. Stanisław Jędrzejowicz, poseł na 
Sejm krajowy jaro reprezentant krakow. Tow. gospo- 
darskicgo ; krajowy inspektor lasowy Góralczyk , re- 
prezentant Forstvereinu w Gmunden ; adw. Als, wy- 
słany przez Towarzystwo tatrzańskie; komisarze laso- 
wi Guckler z Przemyśla, Dobrucki ze Stanisławowa, 
Wobr z Rzeszowa i w. i. | 


ES 


j 


i 


Sprawozdanie z czynności wydziału i zamknię- j 
cia rachunków za r. 1890 przyjęło zgromadzenie de 1 


wiadomości i jednogłośnie 
stępującemu wydziałowi. 
jęto preliminarz na r. 1891, przedstawiony przez skarz 
bnika Towarzystwa. Sae 


udzieliło absolutorjum u 


Również jednogłośnie przy” 


© 


VM 


Po załatwieniu czynności administracyjaych vu 7 


były się zapowiedziane bdezyty. Dotychczas było ich 
dopiero dwa, a mianowicie p. J. Ligman czytał „O 
powodach ubytku świerku w lasach sosnowych na ni- 
łu piasczystym*. 
sowej ordynacji łsńcuckiej.* 


mująca dyskusja. 


Po zakończeniu dyskusji , prof, Tyniecki zdał 
zgromadzonym sprawę ze swych czynności na kongre- 
sie leśnym w Wiedniu i skreślił treściwie krótki bieg 
jego rozpraw, za co mu zgromadzenie również hucz- 


nymi oklaskami podziękowałó. 


protektoratem hr. Romanowej Potockiej wspaniały 


budowę pomnika Mickiewicza w Rzeszowie. Dochód 
będzie bardzo znaczny, gdył na kiermasz przybyło 
wiele publiczności z miasta | z okolic, tak, że sale 
kasynowe gości zaledwie pomieścić zdołały. 

Jutro urządzają leśnicy wycieczkę do lasów or- 
dynacji łańcuckiej. 

Posiedzenie gremium aptekarzy Galicji wscho- 
dniej odbędzie się w sobotę dnia 27 września o go- 
dzinie 10 przed południem w lokala szkoły farma- 
ceutycznej (przy ul. Pańskiej l. 22), — Porządek 


a p. Reichard „O rachunkowości la- 
| Obu prelegentom zgro- 
madzenie rzęsistymi oklaskami podziękowało za ich 
odczyty, nad którymi wywiązała się nader żywa i zaj- 


Wieczorem odbył się w kasynie miejskiem, pod 


kiermasz, z którego czysty dochód przeznaczono w 
połowie na pogorzelców w Głogowie, a w połowie na 


dzienny: 1. Odczytanie protokołu z ostatniego posie- ‘+ 


dzenia. 2. Sprawozdanie x czynności zarządu i. kasy. 
3. Wybory komisji: a) egzaminacyjnej, b) kwalifika- 
cyjnej, c) kentrolującej, 4. Wnioski członków. 

Z fundacji śp. dra Malinowskiego dla termi- 
natorów warstarowyh, przyznała reprezentacja miasta 
Lwowa stypendja po 60 zł. rocznie (aż do ukończo- 
nego 18 roku życia) 9 uczniom rzemieślniczym, a to: 
Miziarkiewizzowi Antoniemu, B. Męzkowi, Stan. Bru- 
gerowi, Józefowi Biniaszowi, Fran. Czerwińskiemu, 
Antoniemu Drezowskiemu, Janowi Leji, Fran, Bel- 
dowskiemu i Józefowi Uhrynowskiemu. 

Urzędnikom poczt i telegrafów począwszy od 
rangi IX poniżej, z wyjątkiem naczelników, lub za- 
rządzców urzędu wolao używać w służbie bluzy. Blu- 
zkę tę z ciemno-zielonego sukna z wyłogami aksumi- 
tnemi kolora pomarańczowego i z umieszczonemi na 
nich rozetkami rangowemi ze złota, można tylko no- 
sić w obrębie gmachu, gdzie się urzęduje. Urzędnicy 
ci, którym wolno nosić bluzki, nie potrzebują spra- 
wiać sobie uniformu, przepisanego rozporządzeniem 
z 20 października 1889, z wyjątkiem spodni z ssa- 
rego sukna, a na lato z lekkiej materji. 

Szczegóły zgonu śp. Karola hr. Choryńskiego. 
Nadesłano nam nowo szczegóły tej tragicznej śmierci, 
Owóż hr. Choryński kwaterował w Augustówce, nale- 
łącej do dóbr Jakóba hr. Potockiego, a pan G. War- 
tanowicz, dzierżawca tego folwarku, był tak gościnnym 
i uprzejmym, że dla śp. Karola Choryńskiego i trzech 
oficerów odstąpił całe swoje pomieszkanie we dworze. 
Gdy podpułkownik nagle umarł, przywieźli jego zwłoki 
oficerowie do kwatery w Augustówce, skąd po dwu- 
nastu godzinach przewieziono je do cerkwi i na ozdo- 
bnym katafalku umieszczono, poczem miejscowy pro- 
boszcz gr. kat. ks. Gromiński i ks. kanonik rz. kat. 
Trzciński odprawili egzekwje i odprowadzili zwłoki 
do Zborowa na dworzec kolejowy, skąd odwieziono 


je do Wessely na Morawie. 


Tego samego dnia miał miejsce w Angustówce 
inny smutny wypadek, Oto koń kopytem uderzył tak 
silnie ułana 8 pułku, Jakóba Bileckiego, że ten na 
Po sekcji sądowej pogrze- 
bano go na cmentarzu augustowieckim, 
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„Swietny“ a nie „Szanowny“. Z miasta nade- 
slano nam następujące pismo: Szanowna Redakcjo! 
Sądzę, że przysłużę się Szanownej Redakcji i jej czy- 
telnikom, jeśli podzielę się z niemi wiadomością o 
fakcie nader rzadkim, a wiele mówiącym, który mi 
się przydarzył. Onegdaj w prywatnym interesie wy- 
słałem list do nrzędn pocztowego w Mielcu pod adre- 
sem: „Szanowny urząd pocztowy w M elcu“, Któł 
jednak opisać zdoła me ździwienie, gdy dziś rano 
listonosz przynosi mi list ten na powrót, jako nie 
doszły do rąk adresata. Ciekawy, coby przyczyną te- 
go być mogło, oglądam list ze wszystkich stron i 
znajduję na nim następującą uwagę mielechiego 
pocztmistrza, której treść i pisownię wiernie przyta- 
czam: Brzmi ona: „Szanownego nie ma! Jezt (sic) 
świetny Urząd pocztowy w Mielcu -— Retour“. 

Ośmielam się przeto za pośrednictwem szano- 
wnej Redakcji, zapytać dyrekcję poczt we Liwowie, 
czy jest jakie rozporządzenie, że urzęda pocztowe ma 
się nazywać „świetnymi“ a nie „szanownymi*, i czy — 
gdyby tak było — wolno zwracać urzędom poczto- 
wym listy adresowane do nich z tytułem „szanowny“, 
i narałać przez to piszących na znaczne straty. 


Zmarli. Aleksander Cholewa Ubysz, b. reda- 
ktor „Łowca*, oficer wojsk polskich z 1863 roku, 
zmarł we Lwowie w 58 roku życia. — W Krakowie 
zmarł nagle w cyrku podczas przedstawienia Jan 
Kwiatkowski, subjekt handlowy z Tartakowa pod So- 
kalem, w 31 roku życia, — Józef Bobola, obywatel 
miasta Krakowa, zmarł tamże w 64 roku życia. — 
W Wąbrzeźnie zmarł Wiktor Kalinowski, b. żołnierz 
z czasów wojen Napoleona I. w 1'0 roku życia. — 
Karol Dziedzik, dyrektor fabryki z Warszawy, zmarł 
w Krakowie w 34 roka tycia. — W Turkestanie 
zmarł dr. Bolesław Szokalski, Polak, naczelny lekarz 
lazaretu wojskowego w Dźnleksie. 


Wybory do Rad powiatowych. Dnia 10 bm. 
odbyły się wybory do tłureackiej Rady powiatowej 
z grupy gmin miejskich. Po zaciętej walce Tyśmie- 
niczan z wyborcami tłumackimi, niżaiowskimi i ottyń- 
skimi wybrano w skład Rady pp.: Alfreda Orakiego, 
notarjusza z Tłamacza, Stefana Skawińskiego, burmi- 
strza z Tłumacza, Teodora Olejnika, właśc. realności 
z Ottynji, Mik. Jęcza właśc. z Niżniowa. Piotra Ma- 
łaniuka emer. naucz. z Tyśmienicy i Asryela Lieb- 
leina właśc. reain. z Tyśmienicy, 

Do Rady powiatowej w Białej z gropy gmin 
wiejskich weszli pp.: Herman Ozecz, właściciel dóbr 
w Koząch, Maciej Kramarczyk, wł. realności w Osie- 
ku, Józef Warmuz, wł. realn., naczela. gm. w Ilecz- 
narowicach, Michał Międzybrodzki, wł. realn., radny 
w Mikuszowicach, Jakób Bieroński nacz. gm. w Dan- 
kowicach, Józef Iiedwoń, nacz. gm. w Babicach, Fran- 
ciszek Olma nacz. gm. w Ilałcnowie, Antoni B'ysek, 
wł. realu. w Bulowicach, Franciszek Figura, racz. 
gm. w Polance w., Ks. Józef Hamerlak, proboszcz w 
Białej, Franciszek Kubiczek nacz. gm. w Pisarzowi- 
cach. Oprócz dwóch pierwszych, wszys:'y nowi człon- 
kowie. 

Z miast i miasteczek wybrani: a) z miasteczek 
Oświęcim, Kęty, Wilamowice: S:anisław Klucki, wł. 
dóbr w Kozach, dr. med. Karol Dworzański w Kę- 
tach, dr. Gustaw Nowak, adw. kraj. w Oświęcimiu; 
b) z miasta Białej: dr. Jau Rozner, adw. kraj. w 
Białej, dr. Jan Cieszyński, adw. kraj. w Białej, Fran- 
ciszek Wenzelis, obywatel w Białej, Wacław Lepi- 
częk, inżyn. pryw. w Białej, Alojzy Josch, obywa- 
tel w Białej. 

Szlachetny dobroczyńca. Z błogosławieństwem 
na ustach wymawia ludność zalanych włości czeskich 
w okolicy Budziejowic nazwisko księcia Schwarzen- 

rga. Zacny ten magnat dał wszystkim biednym lu- 
dziom, których powódź z chat ich wygnała, przytu- 
lek na zamku swoim w Frauenbergu, służbę swą ro- 
„zesłał na wszystkie strony, aby zbierała tych nie- 
szczęśliwych i na zamek sprowadzała. Każdego z nich 
zaopatrzył w ciepłe ubranie i żywi ich już przeszło 
tydzień, nadto przyrzekł dać wszystkim ve swoich 
lasów bezpłatnie materjał drzewny na odbudowanie 
się. Czyn ten na tem większe uznanie zasługuje, ił 
ks ażę Schwarzenberg skutkiem powod:i sam olbrzy- 
mie szkody poniósł. 


Z Zakopanego nam donoszą, ła od dnia 7 bm. 
szczyty Tatr pokryte są śniegiem i że już przeszło 
od tygodnia panuje tam ciągle słota. 

Jednakże gości jest jeszcze dużo, a bawi tam 
także teraz przyszły Marszałek, ks. Eustachy San- 
gnazko. 

Z Drohobycza nam donoszą, że z kościoła ta- 
mecznego (w jednem miejscu pod dachem) odpada 
gzyms. Może więc być wypadek, że spadnie koma 
na głowę i zabije na miejscu. Zwraca się tedy uwagę 
komitetu kościelnego na to niebezpieczeństwo. 


Z Rzeszowa nam piszą: 

Dnia 12 bm. rozpoczęła się u nas przed trybu- 
nałem sędziów przysięgłych rozprawa © nadużycie 
władzy urzędowej i współwinę w niej przy załatwia” 
niu ułowem wielkich przesyłek transitowych kawy i 
herbaty do Rosji, przeciw Maciejowi Markowiczowi 
byłemu naczelnikowi urzędu cłowego w Chwałowicach 
i 18 wspólnikom. Rozprawa potrwa przeszło 4 tygo- 
dnie, gdyż powołano do niej przeszło stu kilkudzie- 
kięciu świadków, a sam akt oskarzenia obejmoje 120 
arkuszy. Wyśledzenie sprawców i ustalenie materjału 
dowodowego w tej sprawie zaabsorbowało 4 lata mo- 
zolnej pracy śledczej. 

Trybunałowi przewodniczy radzca Rybakiewicz, 
oskarżenie wnosi zastępca prokuratora p. Doliński, 
obwinionych bronią: notarjusz Pogonowski, adwokaci 
dr. Koppel, Fechtdegen, Piliński, Lecker, Eichhorn, 
oraz z urzędu auskultant sądowy p. Krzyszkowski. 

Z Żywca nam piszą: 

Dnia 11 bm. w sali Rady powiatowej wysłn- 
chali licznie zebrani wyborcy obszernego aprawoada- 
nia złożonego z czynności poselskich, przez p. Hor- 
mana Czecza, posła do Rady państwa z okręgu B ia- 
ła-Żżywiec. Po wysłuchaniu sprawozdania zgromadzeni 
wyborcy udzielili jednogłośnie p. Czeczowi wotum za- 
ufania i zaznaczyli, ił ze zadania swego wywiązał się 
on ku ich największemu zadowolnieniu. 

Po popołudnia w obec 24 członków komitetu 
przedwyborczego ustępujący poseł na sejm krajowy, 
marszałek naszego powiatu p. Antoni Michałowski, 
postawił kandydaturę p. H. Czecza, na posła na 
Sejm krajowy, w miejsce swoje. Komitet przedwybor- 
czy podziękowawszy przez powstanie ustępującemu 
posłowi za jego działalność i gorliwość w sprawach 
Powiatu, uchwalił jednogłośnie przyjąć i popierać 
kandydaturę p. Czecza. — Wybory posła na sejm 
krajowy odbędą się dnia 23 bm. 

Z Jaworowa nam donoszą, łe prezes tamecz- 
nego powiatu p. Łucki złożył swój mandat prezesa 

y powiatowej, a w skutek tego cały wydział Rady 
Powiatowej jaworowskiej złożył także swe mandaty, 
a to dlatego, ażeby ułatwić Radzie wybór nowego 
wydziału. 

Z Nicei nam piszą : 

„ Od pewnego czasu, jakgdyby pod wpływem jakie- 
Boe tajemniczego tchnienia, przybrało samobójstwo 
Ta rozkosznego wybrzeża tutejszego charakter pra- 
y wa zaniepokajający. Ze wszech stron dolatują 
k o wisieleach, topielcach i innych tego rodzaju 
z<esperowanych, którzy w sposób prawdziwie wcale 
nie oryginalny, Ale za to bardzo energiczny protestu- 
JĄ przeciw przyjemności życia. Monte Carlo, o ile mi 
wiadomo, bardzo małym tylko do owego szekspirow- 


banie ciał na cmentarzach wszystkich wyznań nie bę- 
dzie się odbywało. — Kasa cmentarna w magistracie 
będzie czynna tylko od godziny 10 do 12 w po- 
łudnie. * 


Wola, p. Wiśnicz. Żądane numera są na składzie. 


składane ; 
2) „Dzienniczek Justysi* komedja Kościelskiego. 
„Gioconda* opera Ponchicllego akt 3 z balerem, — 
Jutro we wtorek „Handlarka uśmiechów* sztuka ja- 
pońska ze Spiewami i tańcami, — We środę po raz 
pierwszy „Mateczka“ 
i Halevy'ego. 
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skiego bilansu: to be or not to je przyczynia się 
procentem. W samej Nicei mielismy w krótkim cza- 
sie kilka samobójstw. Pewnego ranka spostrzegają 
wystraszeni przechodnie hnustającego się w ogrodzie 
publicznym na gałęzi starca. Ubogie ubranie, pusta 
kieszeń , wynędzniałe rysy, wymownem są, acz może 
tylko do pewnego stopnia uniewinniającem rozpaczli- 
wego kroku świadectwem, Z głębokim zaiste smu- 
tkiem filozof-filantrop rozmyślać będzie o fakcie, że 
tam gdzie się krocie w ciągu paru miesięcy na ucie- 
chę próżniaków poświęcają (tegoroczny bilans komite- 
tu festynów zaznacza 274.466 frank. 80 cent. przy- 
chodu na 251.402 frank. 90 cent. rozchodu) podo- 
bne dramata nędzy rozgrywać się mogą. 

Innym razem rzuca się pod pociąg nieznajomy 
jakiś cudzoziemiec. Zdruzgotany, ale nie zabity na 
miejscu, daje, umierając, za całą odpowiedź, że śmierć 
przekłada nad sromotę. 

Dwie młodziuchne dziewczyny, jedna Włoszka, 
drugą Hiszpanka, młodziuchne i niepośledniej piękno- 
Ści, szukają w dwadzieścia cztery godzin jedna po 
drugiej w błękitnych nurtach ostatniej pociechy. Kil- 
ka słów drżłącą skreślonych ręką świadczy, że to ów 
„.„święty ogień , dar bogini... co nam z ziemi niebo 
czyni...“ fatalnym do fatalnego postanowienia był po- 
wodem. Hiszpanka wczas wyciągnięta z wody, prze- 
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straszonym rodzicom bez szwanku oddaną być mogła. 
Włoszka na brzegu po kilku chwiłach zbytecznego 
ratunku, z tęsknym uśmiechem na pięknej twarzy, 
wśród głęboko wzruszonych wybawców swych ducha 
oddała. Biedna! 


„Kto miłości nie zna, ten żyje szczęśliwy, 
I noc mą spokojną i dzień nietęskliwy.* 


Niedawno zmarł tu 80-letni kanonik de Torrini. 


Był on najstarszym z trzech braci, z których dwaj, 
księża jak i on, do grobu go poprzedzili. 
Torrini przedstawiała prawdziwie rzadkie zjawisko. 
Ojciec trzech duchownych, o których mowa, owdowia- 
wszy, został wyświęconym na kapłana, przyczem trzej 
jego synowie służyli mu do pierwszej mszy, a to w 
dniu, w którym on sam od córki swej przyjął śluby 
rakonne. 


Rodzina 


Piękne czytelniczki Przeglądu nie domyślają 


się nawet, jakiej ilości róż na wytworzenie kilku tyl- 
ko kropel różanego olejku potrzeba. 
jedńej uncji olejku fabrykanci perfum w Nicei uży- 
wają dwudziestu pięciu tysięcy umcyj listków róży! 
Zadna esencja nie wymaga tak ogromnej ilości kwia- 
tów. Pięć tysięcy łutów pomarańczowego kwiatu wy- 
daje funt esencji; to samo geranji (geranium), któ- 
rej esencja dla zapachu 
róży, w niesumiennym handlu za olejek rółany u- 
chodzić zwykła. Najtaniej fabrykuje się esencja lewan- 
dy, funt olejku lewandowego wydobywa się ze stu 
funtów lewandy. 


Na otrzymanie 


wliżającego się do zapachu 


Dzienniki warszawskie w ubiegły czwartek nie 


wyszły, bo w dniu tym obchodzono uroczyście święto 
imienin carskich. — W dniu tym galowym „wolno“ 
mieszkańcom Warszawy przyozdabiać i iluminować 
swe domy, redakcjom dzienuików „wolno“ nie wydać 
swych czasopism. — Wszystko to robić „wolno“. — 
Czego zaś robić „niewolno*, dowiadujemy się z na- 
stępującej notatki, ogłoszonej w jednym z dzienników 
warszawskich we środę : 


„We czwartek z powoda święta galowego, grze- 


Korespondencja Administracji. WP. M. Gross, 


Teatr. Dziś w poniedziałek przedstawienie 
1) „Złoty cielec* komedja Dobrzańskiego. 
3) 


komedja w 3 aktach Meilhaca 


Rozmaitości. 


— Reforma stroju Turczynek. Minister policji 


w Konstantynopolu wystąpił niedawno w energicznym 
okólniku przeciw mahometańskim mieszkankom tego 
miasta, które usiłowały ubranie swoje ile możności 
jak najbardziej zastosować do przepisów mody pary- 
skiej. — Reformatorki te (wprawdzie tylko wieczorem) 
odważały się wychodzić na ulicę w swoich nowych 
strojach, gdyż obawiały się słusznie gniewu prawo- 
wiernych, 


Ale sofy i ulemowie odnaleźli niebawem here- 


tyczki, a na ich naleganie szeik ul islam we własnej 
osobie musiał się udać do wielkiego wezyra, aby zdać 
raport o zniewałaniu religji mahometańskiej przez to 
naśladowanie francuskich wybryków mody. — Wielki 
wezyr raniósł skargę do sułtana, skutkiem czego wy- 
dany został ów surowy okólnik policyjny. 


Niebawem wykazało się jednak, iż złe zakorze- 


niło się głębiej niż przypuszczano; albowiem żony 
wysokich dygnitarzy najskwapliwszemi były w przy- 
pwajaniu sobie przepisów mody z nad Sekwany. Mini- 


ster policji tedy rozesłał ponfny okólnik do grona 
wysokich urzędników państwowych, proszący ich o 
współdziałanie w usunieciu nowych mód kobiecych. 
Na skatek tego cyrkularza zawiadomiono ministra, it 
owe reformatorki poszły tylko za przykładem odalisek 
haremu sułtańskiego. 

Sakan, dowiedziawszy się o tem, zamierzał po- 
czątkowo postąpić z całą surowością przeciw swoim 
faworytkom; ale one uciekły się do prośby, tak iż 
możny władzca wkońcu nie zdołał im się oprzeć. Po- 
niewał jednak nie mógł pominąć życzeń prawowier- 
nych swych poddanych, przeto wybrał drogę pośrednią 
i wysnaczył z pomiędzy żon swoich dziesięć, które 
(według niego) mają najlepszy gust, aby te w ciągu 
czterech tygodni przygotowały modele zreformowanego 
stroju kobiecego, mające uwzględnić zarówno prawa 
i obyczaje islamu, jak i nowoczesne wymagania eu- 
ropejskie, 

Owe cztery tygodnie kończą się w nadchodzący 
piątek; w tym dnia obmyślone przez niewieści komi- 
tet haremowy modele mają być przedstawione sułta- 
nowi i komisji złożonej z urzędników pałacowych. — 
Łatwo Bobie wyobrazić, z jaką gorączkową niecierpli- 
wością wyczekuje tego piątku płeć piękna mahome- 
tańskiego Konstantynopola. 

— Margrabianka... pastuszką. Wychodząca w Me- 
djolanie gazeta Corriere della sera Opowiada, że 
codziennie pod tem miastem około bramy zwanej Ma- 
genta widzieć można młodziutką, piętnastoletnią dzie- 
wczynkę, dość czysto choć skromnie ubraną, a zajętą 
dozorem małego stadka owiec, — Według informacyj 
tej gazety pastuszką ową ma być margrabianka della 
Croce, sierota bez matki, mieszkająca z drobniejszem 
rodzeństwem przy Viu Resor nr, 6 i zarabiająca w 
ten sposób na swoje i swego rodzeństwa utrzymanie. 
Margrabiostwo della Croce stracili cały swój majątek 
i pozostwili dzieci hez środków do łycia. — A ro- 
dzina? krewni? — Możnaby też powątpiewać o pra- 
wdziwości tej opowieści, gdyby nie dokładny adres, 
jakim Corriere della sera posługuje się powyżej. 


PRZEGLĄD z dnia 16 września 1890. 
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Część ekonomiczna. 


§ Sprawozdania z targu zbożowego na Kleparzu. 
Kraków 12 września. 

W skutek pilnych robót w polu cksło za- 
siewów dowozy zboża zmniejszyły się obacnie, a 
pomiędzy kupującymi objawia się tymczasem więk- 
sza chęć do kupna. Z tego powodu pokup na dzi- 
siejszym targu na Kleparzu był ożywiony, gdyż 
zarówno młynarze, jak spekulanci, więkazy niź do- 
tąd biorą udział w zakupnach, podezas gdy wła- 
ścicisle zboża, korzystając z tego, podnoszą awoja 
żądania. Tym sposobem nie przyszło wprawdzie 
dzisiaj do większych obrotów, locz ceny prawie 
wszystkich gatunków zboża wykazują pewna, cho- 
ciaż niewielką zwyżkę. 

Płącono za pszenicę białą od 8:25 do 8:60; 
za czerwong od 8:20 do 8'60; za żółtą od 8'30 
do 8:50; za żyto od 6.25 do 670; za jęczmień 
browarmy od 640 do 700; na paszę od 
5'40 do 5'70; za owies od 5.60 do 5'80; rze- 
pak od 10'75—11'00. — Wszystko za 100 xilo- 
gramów. 
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Wiedeń 13 września. 

(Z) Spadek srebra na nowoyorskim targu 
nie wykoleił bynajmniej zwyżkowego kierunku na 
giełdzie berliń:kiej. Od cztarech tygodni pracuje 
ona rad podwyższeniem kursowej wartości rosyj- 
skizh banknotów, a usiłowania te tak stę udają 
wyśmienicie, iż wczoraj podniesigno kurs rubla 
na 260.75, dziś zaś podwyższono je ponowaie na 
263.60 marek, Ta gra zwyżźkowa w rublach na- 
dała zwyżkowe piężno wszystkim operacjom beor- 
lińskiej giełdy. 

Bsz względu na polityciną sytuację rozwija 
kię przeto bujnie kierunek zwyżkowy na wazyzt- 
kich polach spekulacyjnych, ogarnia wszystkie 
gałęzie górnictwa i przemysłu, a nastrejająć ra 
swój kamarton wszystkie targi pieniężne Katosy, 
Berliin narzuca im swoje zwyżkowa notowania. 
Prądowi temu nia może oprzeć się nasza giełda 
i chociaż wstrzymywana chwilowo to podrożeniem 
kredyta, to brakiem gotówki, rada idzie ona za 
naciskiem Berlina. Widnieja to z notowsń obu dni 
kończących bieżący tydzień, ko chociaż spadek | 
srebra musiał obniżyć kurs naszej renty srebrnej , 
i w dalszym następstwie ujemnie oddziałać na 
kurs ineych rent z wyjątkiem płatnych w złocie, 
to jednak zwyżka ogarnęła cały akcyjny mato- 
rjst i podniosła głównie akcje bsnkewa i prze- 
tnygłowe. W papierach kolejowych przeważał rów 
nież kieranek zwyżkówych, lecz nie dosięgngł on 
waszych kolei, ba ograniczył się na Lombardach 
i kilku czeskich kolejach. Równoległe z upadkiem 
srebra podrożała waluta złota, frazki podniosły 
ię na 44*/,, marki na 551/,, zaś dewizą na Lon- 
dyn podrożała na 112.50. 

Oto zestawienia notowań z początku z piąt- 


ku i sobety: 

kredyt. austej. 30950 — 309— 

„  węgierm. 35350 — 354— 
angłobanki 16550 — 166.25 
nniony 23925 — 241:— 
bankvoreiny 119— — 118.50 
lśnderbanki 234— — 235— 
ladwiki 20525 -— 20525 
czerniowieckie 229— — 22875 
renta papier. 88'— -—- 88 = 

„  Stebrną 8870 — 88:80 
amitrj. złota 10755 — 10760 

» papier. 101.20 — 10125 
węgier. złota 101— — 10115 

„ papier. 9935 — 9925 


Rable 1.43'/,—1.44/,. 
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Petersburg 15 września (pryw.) Wbrew twier- 
dzeniu pism zsgraniczuych, zapewniam, że redak- 
tar organu ministerstwa spraw zagranicznych 
Journal de St. Petersbourg Horn, który dostał 
się na tę posadę przez protekcję Andrassy'«ega, 
musi natąpić nie z powodu swoich niemieckich 
kympatyj, lecz dla tego, że jest Żydum. 

Zaczęto tu zbierać akładki na fundusz utwo- 
rzonej w Ameryce żydowskiej Ałliance. 

Rzym 15 wrześnią (pryw.) Crispi postanowił 
stanowezą reorganizacją gabinetu i stronnictw 
w parlamencie. Stałą większość utworzą liberalni, 
postępowi, centrum, z wykluczeniem radykalnych. 

Minister finansów Ssżamit-Dyda ustąpi w tych 
dniach. 


Berlin 15 wsześnia (pryw.) Soacjalni dsmo- 
kraci organizują pod przewodnictwem Vogtherza 
zbiorowe wystąpienie z kościoła krajowego 
(protestanckiego) i agitoją za zapisywaniem się 
przy liczenia ludności do nowej sekty szejalnych 
dysydentów. 

Paryż 15 września (pryw.) Na radzie komi- 
tatu hygjenicznego francuskiego, odbytej pod prze- 
wodniectwem dr. Brouardela, zdał dr. Proust na- 
ktępujący raport: Cholera Śmiertelna nzeczy się 
w Hiszpanji w Walencji, Alicante i Toledo; na 
granicy hiszpańsko-francuskiej odbywa sią Seita 


ło w krótkim czasie 100; zarządzoeno Ścisłą kwa- 
rantannę dia okrętów, naktórych pielgrzymi wra- 
cać będą. W Algierze, w Tunisie, w Boścjii Her- 
cegowinie przedsięwzięto Środki ochronne, które 
wszędzie powinny być naśladowane. Egipt jest do- 
brze broniony; w dolnej Mezopotamji chalera wy- 
gasła; w Kairze kwarantanna dia pielgrzymów 
trwa 20 dni. 

Londyn 15 września (pryw). Dis robotników 
bastującycn w Australji przesłały tutejsze stowa- 
rzyszenia palaczy okcętowych, łampiarzy i gazow- 
ników po 1000 funtów szterlingów; stowarzyszenia 
węglarzy i zecerów wysłały po 500 fantów. 


Wiedeń 15 września. Wczoraj wyskoczyły z 
sayn koło Langenzersdorfu dwa wagony pociągu 
towarowego. Nikt nie doznał uszkodzenia, a przer- 
wa ruchu trwała tylko 19 minut. 


Bruksela 15 września. Kongres stowarzy- 
szeń robotniczych przyjął jednogłośnie zasadę po- 
wszechnego bezrobocia. 

Rzym 15 września. Minister finansów po- 
dał się do dymisji i pożegnał się już z wyższymi 
urzędnikami ministerstwa. 

Decyzja króla w sprawie tej dymisji jeszcze 
nie zapadła. 

Waszyngton 15 wrześria. Komisje fizanaowa 
izby raprezentantów postanowiła przy obradsch 
nad bilem o taryfach cłowych nie zgodzić się ra 
uchwaloną przez senat zmianą listy towarów, pod- 
legzją"ych nowej taryfia cłowsj. 

Buenos-Ayres 15 września. W La Plata wy- 
buhło przesiłenie ministerjałne, Trzech ministrów 
podało wię do dymisji. Jenerał Racedo nie mógł 
przywrócić porządka w mieśsie Entre Rios i po- 
wrócił da Buenos Ayres. 

Petersburg 15 wzześaią. Oboje carstwo byti 
wczoraj w miasteczku Poczajowie i zwiedzili tam- 
tejary klazutor. 
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dezinfekcja. Z 5000 pielgrzymów w Mekco umar- | wodniczącego. 
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Berno (w Szwejcacji) 15 wzześnia. Dontarie 
nia 2 Temu Frzmią bazdziej uspokajejąco. Rai 
prowizęryezuy rotwiądał się, a uwięzicnych człon- 
ków ieguinngo rigdu puszczono na wołność. Prey- 
ta twaj teyatycja katoli kiego utrensiutwa kan- 
tonu tesaińskiego z prosig, sby radą związkowa 
z calą formalnością wprowadziłą rspowrót w urzę: 
dową”de rząd kastonalny, obalony podczas zamie 
szek. 

Komisarz awigzkewy, pułkownik Kiiszii, ob- 
jal rzady w Beilinzania i stara się doprawadzić 

o porozumienia niędzy strawnittwem kateliektem 
g lberslnem kantonu tensińskiego. 

Camenz 15 wrzośnią. Cesarstwo niemieccy 
przybyli tataj. Pe powitaniu przez księcia Al- 
brechta i jago żone, pojechała para ceszraką wśród 
grzmiących okrzyków ludności do zamku. 

Bruksela 15 września. Otwario tu kongres 
wszygikich stowarzyszeń rabotniczych, mający ra 
celu dążyć do zaprowadzenia powszechnego prawa 
głusowania. 

Prszydentem kongresu wybrany został De- 
fuissezux. Pomiędzy 500 obeenymi członkami 
kongresa zuajduje się także posał do parlamentu 
włoskiego Corta. 

Po ożywionej dyskusji przyjęto znaczną wie- 
kszością wniosek Voldersa (z Balgji), iż w nie- 
dzielę reprzedzającą otwarcie pariamentu belgij- 
skiego należy wò wszyętkich miastach prowincje- 
palnych urzgdzić tłumna demonstracje na korzyść 
powszechnego prawa głozowania. 

Monospetri 15 września. Wczeraj jako w nie- 
dzielę, była przerwa w manewrach. Tylko for- 
zoezty i patroże pałniły służbę, nadto dowódcy 
brzyjeowali meldunki i wydawasi rozkazy. Arey- 
książę Albrecht dał wczoraj objad na 110 nakryć. 
Pa okjedzie odbyło sfe cerele. — Nieba wypozo- 
dziło się. 

Równo 15 września. Car Aleksander w to- 
warzystwie carowej i carskiej rodziny odbył wczo- 
raj rawię wojsk zgromadzonych na manewzy i po 
pałudniu odjechał do Szpały. 

Düsseldorf 15 wrześsię. Pociąg kuarjerski, 
ikdacy z Kaionjć do Hamburga wyskoczył z szyn 
przy wjsździa do tutejszego dwsrca, nkutkiem 
zlego ustawienie zwrotoiey. Dwóch urzędników 
pocriewych odsiosło ciężkie ramy, a dwóch ze 
złażhy kolejowej tyiko lekkis skałaczenia. 

Waszyngton 15 wzześnia. Obiega pogłoska, 
że wniosek, sby msknnić eaters -procentowe bony 
skarbowa w kwocie 16 miijonów, został przyjęty. 
Skarb zakupi ja, jeżeli żądane cany nie będą zbyt 
wjsokie, 

Rzym 15 września. 
że twierdzenie niektórych piem, 


Dziennik Ztalić oświad- 


Cza, iż mą się 


odnowić potrójna przymierze, jest wytworem buj- 
nej fantazji, albowiem na razie mia może być ną- 
wet mowa 0 odnawieniu potrójnego przymierza, 
gdyż do terminu jego jest jeszcze daleko. 

Brachelshof (na Sziąsku pruskim) 15 wrze- 
saia. Cesarstwo niemtecey przybyli tu i udali zię 
na pole manewrów. 


Madesiame. 


Z galicyjskiego Towarzystwa muzycznego. 
Dyrekcja zaprasza wszystkich członków chóru 
mięaszanego i orkiestry amatorskiej na pierwsze 
próby w sali Towarzystwa muzycznega, które się 
odbędą: a) próba chóralna we wtorek dnia 16. 
b) próba orkiestralna we środę dnią 17 tm. każda 
o godzinie szódmej wieczór. 

AENEON LOAD POW d o TOEZ PEC A RCZYWOEOOEE PRE ZZERENNNN 


Wykaz Ill listy składek na pogorzelców mia- 
steczka Głogowa, które od dnia 6 września wpłynęły 
do komitetu ratorkowego: Panie Rzeszowskie na rę- 
ce WPani Niemcowej i Głogowskie odzież, drukar- 
nia Rzeszowska WP. Pelara (Ozorny) odezwy bezpła- 
tnie, Śrowaczyszeuig pożyczkowe z Makowa 15 zł., 
Kasa oszczędności z Rzeszowa 50 zł, p. Edward 
Kramarz z Bud 25 zł, gmina Trzciana 4'ję korcy 
xbożą i 6 zł. 7ct., Jan Spławiński z Jawornika 2 zł. 
50 ct., duchowieńitwo i parafianie z Czudca 53 zł. 
20 ct., Jaśnie Wn. hrabia Zdzisław Tyszkiewicz z 
Wer;ni 200 zł., ks. Jakób Czarnota z Gwożnicy 5 zł, 
Wysokie c. k. Nsmiestnictwo 200 zł, ks. Leon 
Kwiatkowski z Błatowy 5 zł., psrafja Krasne 10 zł.. 
JW. Adam Jędrzejowicz ze Staromieścia 10 tysięcy 
cegieł i 5 tysięcy dachówki, duchowieństwo i pa- 
rafjanie z Dzikowa 26 zł, parafjanie z Bóbrki 10 zł., 
Towarzystwo zaliczeowe z Drohobycza 20 zł, lis. Jó- 
zef Stafiej i paraijanie ze Staromieścią 40 zł, pa- 
afja z Chmieiniga 5 zł. 80 ct, gmina Ruska wieś 
20 zł. (C. d. n.) 

Wszystkim czcigodnym P. T. ofiarodawcom 
skladamy imieniem pogorzelców najserdeczrniejsze po- 
dziękowanie staropoiskiem „Bóg zapłać”, a przztem 
ływimy silną nadzieję, że także inni z szanowvej pu- 
bliczności pośpieszą z pemocą dla nieszczęśliwych, 

Sz. Redakcje inrych gazet w kraja apraszamy 
uprzejmie o przedruk niniejszej listy składek. 

Z komiteta ratunkowego. — W Głogowie 12 
września 1890. Ks. Jan Klimek, zastępca prze- 


WYTRAKAEMZANA PYT AT TS 


Med. dr. pan Teodor Jendl w przeciągu dwu 
miesięcy wyłeczył mnie za pomocą umiejętnie 
stosowanego masażu elektrycznego z przewiekłej 
choroby żołądka -— spowodowanej cierpieniem 
nerwowem — za co składam Mu niniejszem ser- 
deczne podziękowanie. 

We Lwowie 12 września 1890. 

1272 1—1 Jarosław Pieniążeć. 
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Zakład kąpielowy św. Anny j 

we Lwowie, ul, Akademicka l. 10. 
otwarty codziennie od godziny 6 rano do 9 wieczór. i 
Kąpiele Rzymsko-lryjskie, $ 
Łaźnia parowa — Pływalnia na lato i zimę 
z ogrząna wodą i powietrzem, 1099 13-? 


AENDA OI (004 (I a 10-70 


ł3 m PPE ; Pa elkie- 
Tusze leinig 93 maiado Kapjele waimoye wezelkie- i 
Urządzenia wytworne. — Ceny umiarkowane. 


UT RRA 41-002 000 $Ę GND 0 COP 20 OO 0 ED EDA 
TOURA URT MATE STY ELE" STET ROK EATEN AASA BAI 


Najbliższe ciąguienie 1 października 1890. 
Główna wygrana złr. 200.000. 
Promesy na losy miasta Wiednia po 
złr. 3775. 

Także oryginsine losy po kursie 
dziennym. 

Główna wygrana złr. 100.000. 


Promesy na losy Cisańskie po złr. 2:50. 
Oryginalne losy po kursie dziennym 
poleca 


| 
| August, Schellenberg 
i 


DADS ARS 


Dom bankowy i Kantor wymiany we Lwewie. 
Wydawnictwo gazety losowań „Nadzieja“. Pre- 
numerata roczna na prowincji zł! 


N ee a a 


Dr. Fryderyk Landau 


lekarz chorób wewnetrznych, specjalista w chorobach prze- 
wodu pokarmowego (żołądka) i moczowego. 
Ordynuje od 3 do 5 ulica Karola Ludwika liczba 37. 
BE ra i ai a  RN 


Przyjessall de Lwowa 
15 września 1890. 


HOTEL ANGIELSKI. A. Ssabatowski z Roż- 
niatowa. K. Potocki z Gajów. K. Udrycki ze Stani- 
ałówki. W. Heller z Rzeszowa. M. Osuchowski z Tur- 
czynową. W, Doboszyński ze Stanisławowa. A. J. 
Górski z Wołynia. 

HOTEL GEORGA. Dr. Stefanowicz z Czernio- 
wiec. Dr. Wł. Lisowski i K. Babecki z Krakowa, 
K. Bóttcher z Hamburga. J. Ożgalski z Kamiennej. 
J. Burzyński z Bursstyna. A. Wilczewski z Warsza- 
wy. Dr. J. Dadlec z Rawy ruskiej. Wł. Poraj Zbro- 
żek z Wierbiąta. G. Mac. Jutosh ze Błobody. J. 
Schmid z Przemyśla, 


a 


Z zbożowych targów. 
a OB Ćw z ad S SA 
Podwo- 
18 wreśni EJESEM 
| września Lwów | Tarnopol | jączytka | Jarosław 
Pazenich | l | i 
| Żyto 80 30—6 
Jęcz:aień 
Owies 
Groch 
Wyka 
| Rzepak 
Chmiel 
, Konie. cser. 
| Konic. biała 


Okomita 


Usposobienie przychylne. Ceny idą powoli w górę. 
MoA WITTEK CEORAKOOOOWAWAENY WOAOWAARANENANOAASN 


Telegram giełdowy. 


Wiodeù dnis 15 wcześnia godz. 1. min. 40. 


Akcje zredyt. 509.35 Węg. kolej półn. 
Mlpiny 191.20 wachodn. 195 50 
Mrodyty węg. 354— Wiedeńskie losy 
knelobanii 167.90 kom. 149 — 
Uniony 243.25 Akcja tyton. 13875 
Lądwiki 20550 (łal.obł.indera. 101 — 
Nardbazty 276 50 Kibethale 224.75 
Lershardy 153 15 Lknderbanki 235.40 
Lezy tureckia 5680 Renta zł. węg. 101.— 
Staatabalnyp 24985 Bankvereiny 11925 
Gmieniowieckie 228 50 Manta węg. pap. 9935 
Rabla 14575 


Usporobienie gilno. 
3 AFEC || DEEOENENWOWNENATIWKENNNNKZWWNONWENE 


Lwów. Z izby handlowej 15 września 13290 
1. Akcje za sztukę. 


baz kupona bieżącego paag j 
Hyeliaży. p 


Kolej galic. Kar. Lud., 200 zł, w, a. 203 75 206 75 
„ iwow.-czor-jass, 200 x}. w. a. 227 50 230 50 
Baake hip. . galic, 200 sł. w. a. 296 50 299 50 
kradyt. gzlic. 200 sł. w. a. — — 218 — 
Listy zastawne za 100 xir. 
Bazka binot. 41/7, wa. los. w 50 lat. $6'65 9935 
Banku hyp. galic. 5% „ » 40 „101 30 107 — 


Banka byp. galic, B*/, s 10%% pr. 107 30 108 — 
Banku krajowego 47/,7/9 WR. 93 — 99 70 
Tow. kred, galio, 5 a p 106 50 101 20 
s R z » „ nieokr. 98 — 38 70 

s a 5, „losw371. 100 50 102 20 

U UJ s fr 4 Taaa a tl'a 85 30 96 — 
as Alfa Bedi. 1 100— 106 O 
a B u UK a 95 — 92570 


3. Listy dłużne za 100 zr. 
Q. Z. zr. wł. (daw. 6j) 30/, wlikw. 59 — 61 50 
nu s s (daw. E) Tao a 49 50 52 60 


4. Obligi qa 100 zr. 
iudesenizncyjne galic. 5 pro. m. k. 103 90 104 60 
“alio. fand. propiracyjnego 4% » 92 TQ 93 40 
Kox. banku kraj. 5 pro. w. m. L aa. 100 70 101 40 
Pożyczka kraj. sr. 18786 pre. w.a. 104 50 


> s a 1888 Aho a 98 60 99 30 
5 losy: 
Lory minsta Krakows . . a 22 50 24 — 
x „  Htamieiacowa — |. 28 — 80 — 
6. SWonety 
Dakat kolenderski . « sà 5.30 5.42 
Dukać cesareki KG <aRK 532 5.44 
Nagolecndor . » e e> : 8.88 9 04 
Półsmaperjsź rosyjski |. 9.25 —-— 
Kukal rosyjski srebrny 1.45 1.55 
4 papierowy» . 1.44'/ę 1.46*/ą 
100 marck niasdockich 55 — 5560 
* 0. OAI EWY OSY TĘ A E E E KROI 


Poclągi kolejowe. 
Padlng zegara iwowskiego (Od i czarwca 1890) 


Ds Lwowa pruzskodzą : 


W RERKOWA + epove 
Z Fodwołossysk . . . . | 
Z Fodwaloczysk ne Podzamcze 
Za Buchy; ESY Stryja, Ha- 


2:20 7:30 
2-08 7u1 


| 


siatyna À Stanisławowa . . 8'36 
Z mk P kingi La- 

Tonea, Btróżago, - 

wa, Sorria, Burtażyza i Ba. 

KIGZAWOWA s : + 4 5 . 12:08 
7, Buczawy Czerniow. I Btanisł. 653 


Z drtrzrorzta , Jass, Osermiowisc, 
BMosiatyme I Nie sieławowa . 
7 Rakerewetw, Jass, Cuerniowiec 
Eręmiuryza I Stastalawowe « 
7 Baxa (Tomaszowa) . » » 
U Ralnca iztika wo wiorki i pią 


Za Lwowa odokodzy: 


Du FRrakowR , s ra’ 
Da Pońwołocnyh . . . 
Fo Podwołoczyst a Podzsmi 
Po Stryja, Chyrowa, Strókogo, 
Kawocznęze, Maskacza, Bar 
deperit, Btiaziaławowa I 
HMamistyna 4 4 a a u 6 
Mo Ńtryja, Ukyrowa I Backy . 
Bo Saia Chyrowa, Suchy, Za 
vucmogo, DEORZACZA, Budar 
pesa, Stanisł i Hanieiyan 
Do Stanisławowa, Czerniowiec 
Jsax, Brkarezztn i Husiatyna 
D: Stamieiawowo, Czarziowina, 
Jam i Bakarar:ia 4 6 
Stanielatrowa Harintyzs, 
Oumaiowie À Haoewr | 
D Enza (Tomzaea) 
z + PSE s pigti 
z o (pike ca wioską 


6 o» 


Ro 


Ugage: Gudsisy podacyślzae Uniig sumacanią por 
kagzę od godag Giaj wissam dy 6 gada, E9 m. casa, 


ARNE LOT UOP KAZ GYCAPA JCIE 620 R EA a KRPE à 


LW. kr. 36.819/90. 


PRZEGLĄD = dnia 16 września 1590. 


OGŁOSZENIE LICYTACYJNE. 


Celem wydzierżawienia dochodów mytniczych na drogach krajowych na rok 1891 ewentualnie zaś po koniec roku 1893 przeprowadzone będą we właściwych Wydziałach powiatowych rozprawy licytacyjne. 
Termina pomienionych rozpraw oznaczą pojedyńcze Wydziały powiatowe, w czasie wszakże pomiędzy l8tym września a 30tym października b. r. 


———ZLDEWBEZ>"E 


Wykaz stacji mytniczych wystawionych na licytację w roku 1890. 


a | a | O | a, r o www | yy | „a | A | „oO | pz | ry wy ww r | a S | 


wawa | NNW | | AP a | p | A Aa A 
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Droga krajowa Powiat Nazwa stacji Cena wywo- Uwagi 
łania zł. wa. 
Kraków-OCbełmek Przeginia duchowna l 420 |-| 
dtto dtto Krakowski Kaszów 781 z domkiem 
P>. POwyżynw T  .. ( Branice. "7806 |50| z domkiem |21 
DA h a a d a dac odci RuN 
Zakluczyn- S54cz- Niedzica Brzeski Bieśnik METE z domkiem 
” > r Nowo-Sądecki Gołkowice 4011 z domkiem 
+Łól2 
Nowytarg- Zakopane EMEA " Poronin 90 |-|_z domkiem 
> 7 Szaflary 1441 z domkiem 
byl 23841 
Pomianowa 2130 | | Zz domkiem 
ini 363 
Słotwina-Brzesko-Sącz Brzeski Srojnik — — z*dhokiem, ld 
. Góra Just, 980 
iz "ao taak o. az] 10, Ta a 
12 Dębica Nadbrzezie Ropczycki Brzeźnica 659 
Tarnów-Szczucin Dąbrowski Radwan 101 z domkiem 
2701 
Staromieście 1000 z domkiem 
Rzeszów Nadbrzezie Rzeszowski Jasionka U 5200 z domkiem 
Kolbuszowski Sokołów | z domkiem || _ 
E a a a a AG 7 La „A Kolin E A T 
Przemyśl-Sanok Przemyski na n 
P J. sea aa a a a EFC wi 


- Cena wy- 
Droga krajowa Powiat Nazwa stacji wołania Uwagi 
zł w. a. 
zółkie wski zółkiew 2080 | 
ri - Mosty (mostowe) 750 |—| z domkiem 
Żółkiew -Mosty- Krystynopol » | Mosty (drogowe) 650 |-| z domkiem 
-__ Sokalski Błotnia 560 |-| z domkiem 
Ea 3 Nowy dwór 17207 || z domkiem 
6060 
Zimnawoda- H: szany Gródecki Stawczany 1034 z domkiem 
" = - "| Porzecze ba" |-| z domkiem 
Lwów-Robatyn Bobrecki | Repechów alo 
„ n A Spilczyn 6LO z domkiem 
: > Lwowski Dawidów 1730 z domkiem 
4744 
Zborów Założce ą47— Kodubińce 642 z domkiem ~ _ 
A n ARASA Mynowóg SA z domkiem 
n > Załoźce 650 z domkiem 
Złoczó s -Brzeżany Bohutyn i Rozchadów | 2800 
iaus 4733 
Tarnopol-Podwołvezyska. PP Smykowce 2736 z domkiem 
Rohaty:-Brzeżany- Tarnopolski Zagrobella 616 |-| z domkiem | 
Tarnopol be. 
9496 
Tysmienica Kołomyja Tłumacki BO A ADA wi dagien 
i MNĄ P1 |__Tyśmienica 1630 z domkiem 
3640 ie- war 
Czortków- Skała | Czortkowski | Dawidkowce 525 z. domkiem 
Lwów-Stojanów Kamionecki | Stojanów "3800 | | z domkiem | 


jatar r d AAN P E 1 g2 RB 
Przeworsk- Kańczuga Łancucki Przeworsk 1613  IBR | 
ORO WO „IPN WCC Z A a || ISS (WI SIRENE | 


| 
| 
| 


Podając powyższe ogłoszenie do publicznej wiadomości, Wydział krajowy oznajmia zarazem, że do dnia 18 września b. r. to jest przed terminem wyznaczonym dla licytacji powiatowych, przyjmować będzie także oferty 
zbiorowe na całe grupy wykazem objęte. Każda oterta ma być należycie opieczętowana i zawiersć oświadczenie, że oferentowi znane są wszystkie warunki licytacyjne i że wszystkim tym warunkom w zupełności się poddaje. Wyjątkowe 
lub wątpliwej treści zastrzeżenia uwzględnione nie będą. Na kopercie oferty wymieni podający nazwy tych stacji, o których dzierżawę się ubiega. Jednocześnie, z powołaniem sę na wniesioną ofertę, ma być o ldzielnia pod osobną ko- 
pertą należycie opieczętowaną i z oznaczeniem na niej stacji mytniczych, złożone wadjum licytacyjne, które wynosić ma 10”/, łącznej kwoty wywołania. Bliższą wiadomość o warunkech licytacyjnych powziąć można w Dep IVtym Wy- 
działu krajowego lub też w kancelarjach Wydziałów powiatowych. i 


We Lwowie dnia 24 sierpnia 1890. 


|- 


Premiowane na wyst, bykieb. 
we Lwowie 1835. lek, w Krakowie 1851, 


Apteka pod „Złotym Słoniem* 


HENRYKA BEBLUMEKFELDA 


WE LWOWIE, poleca następujące w skuteczności wypróbowane 
powszechnie za niezawodne uznane środki lecznicze : 


Malaga Z żelazem cyj żelazistych przeciw niedokrewności, 


jeranego smaku i niezawodnej skuteczności, działa 


cy i wszelkim z niedostatku krwi pochod geym chorobom, 


Malaga z chiną i żelazem 


nych i osłabionych, Wzbudza apotyt i 


mitszym środkiem leczniczym, jaki sztuka |ekarska posiada, 


Malaga z rebarbarum 


ciw wszelkim cierpiemom  żołądkowym 

i wątrobowym Przy wzdęciach  miestrawności, obstrukcji, hemoroidach i 
kongestjąch, środex ten najznakotnitsza wywiera skutki, 

Wino pepsynowe z diastazą Sieirwnoii w pia” aty wz 

tradnem trawienia | we wazyntkich chorobach żołądkowych. W cierpieniach pochodzących « 

niedontalecznago wydzielania noku żołądkowego Í úlloy, Jukoleż ve takich, które wydzielanie 


tychże noków powstrzyniują, «ino to wywiera zbawienne skutki, 
Unikać należy fałszerstw i naśladownictw 
telka podwójna 2 złr 5 


porzig 
"116 


| Wszystkie zlecenia z prowincji załatwia apteka pod „Złutym Słoniem* vdwrotną 


Najlepszej jakości 
PŁÓTNA 
i Stołową Bieliznę 


oraz wszelkie artykuły w tsn zakres wchodzące 
poleca znany skład 
CES. KRÓL. UPRZYW. FABRYKA 


ED. OBERLELITHNERA SYNÓW 


we Lwowie, plac Marjacki 8. 
Ceny fabryczne. 


Cennik na żądanie gratis 
i franco. 


1253 1—7 


Księgarnia Polska 


we Lwowie, plac Marjacki liczba 4. poleca nowości: 


Moje leczenie wodą na podstawie przeszło 30-letniego doświadczenia 
napisał ks. Sebastjan. Kneipp dla leczenia chorób i utrzymania zdrowia w opra- 


wie 1 złr. 92 


ct, 
Paychologia dziecka T. Trzy pierwsze lata życia dziecka Bernarda 


Peresa 1 złr. 68 ct. 


Podręcznik Jerzniczy. Wskazówki leczenia domowego dla użytku dwo- 
rów, gmin, księży, nauczycieli i t. p. przez Dr. J. Pollaka, wyd. nowe z 50 figurami 


w tekście 84 ct. s i 
Rady dla młodych mężatek napisał Dr. Jan Stella — Sawicki 1 

5 et. w oprawie 1 złr. KG ct. . 

Qa. Powieść M. Rodziewiczówny ' złr. 30 ct. 

Saary proch. Powieść M. Rodziewiczówny I złr. 80 ct. 

Błękitni. Powieść M. Rodziew iczówny 2 złr. 10 ct. i 

Syn cara Mikolaja. Powieść spisana z pamietników 1. złr. 20 ct. 


yt m 2 EN m 


„ya 


4) sącz * 


i Sadzon 


ma do sprzedania Zarząd dóbr Załuż, stacja kolei 
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Odszezególn one na wyst przyr, 


usjlepszy i najskuteczniejszy środuk z prepara- 
i i rzy” 
i cudownie przeciw bla- 
daczce, (radnemu odpływowi regularności, wyczerpaniu sił, ogólnej niemo- 
najpotężulejszy środek toniczny I po- 
krzopinjący dla nerwowych, niedokraw. 
dziania © niezawodną skutecznością przeciw vimnicy; 


gorączkom tyfodaluym I w rekonwalescencyi po ciężkich i wycieńczających chorobach, Przociw 
ghorobom pochodzącym x niedostatku krwi lub osłablenin nerwów, Jont wino to najznako. 


najlepszy i najskut:czniejszy środek prze - 


— Cena butelxi | złr. 50 ct, bu 
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ki lasowe | narybek karpi 


państwowej. 
Sosny 2 letnio za 1000 po 1 złr. 50 ct. 
Modrzewie 2 letnie za 1000 ; : dla Ra BOJA 
Sosna czarna 2 letnia za 1000 . ; i 2 a —n 
Olcha czarna 2 letnia za 1000 . e ; D = i 
Narybek karpi tegoroczny za kopę 2n 4 
" » starszy za kopę . 4 „ —, 


EE d U ZN EE 
Odpowiedzialny redaktor: Wucław Maztowski: 


Z rady Wydziału krajowego Królestwa Galicji i 


Railly'ego z Londynu, 
Francottego, 


mianowicie Drillingi z kurkami i bez, 
Hamnierlessy, Lancastrówki do śrutu we wszystkich kalibrach broń iglicowa najnow:zego 
systemu, Ex ressy je .nolufowe z zamknięciem, systemu Werndla, niezrównane na dziki, kozły 
i dropie, Repetiery Colta 5, 3 i 12 strzałowe od 46 złr. 

kaliber 46 i 12ty. Karabinki i pistolety tarczowe od 4 złr. począwszy. 


REWOLWEFLY od 250. 
PATBONY I ŁUSKI NABOJOWE 
najnowszej konstrukcji, z kapslami nieprzemakalnemi dające się kilka razy przerabiać i przez 


które osięga się najsilniejsze i niezawodne strzały, cena za 100 sztuk 


LANCASTER 


LEFAUCHEUX 
16 kal. 90 ct. 14 kal. 115 zł. 12 kal. 12516 kal. I zł. 14 kal zł. ['30 12 kal.zł 140. 


| 


S) 


PER EPE Z 
) Ja | 
a dż L I 
LWÓW, płac Kapitulny l. 3. (naprzeciw Kat dry) 
pierwszy koncesjonowany przez Wysokie c. k. Namiestnictwo 


GŁÓWNY HANDEL BRONI, AMUNICJI 


przyborów myśliwskich i uniformowych 
sprzedaje taniej aniżeli firmy mające dotychczas monopol w Gali>ji 


NAJZNAKOMITSZĄ BROŃ MYŚLIWSKĄ 


znanych w Świecie fabrykantów J Nowotnego z Pragi, E M. 
W. Collatha z Frankfurtu, H. Piepera, A. 
J. B. RONGEGO z Liege w Belgji yst 
Sómerda i sprzedaje takową podług oryginalnych cenników. 


HEF” Za gotówkę i na raty “%8 


Expressy podwójne i pojed.hcze 


Repetierki do śrutu 4 i 5 strzałowe 


F. Dreyse'go z 


Boki Biichsflinty, 


bez śrutu. 


„Impressa“ 


złr 


E odpowiedni opust. 


czajnie i nie zawodzą 


poleca 


we wszystkich gatunkach. 

Na szczególną uwagę interesowanych zasługują moje za pomocą nowo wynalezionej pa- 
tentowanej automatycznej maszyny nabijane i kompletnie wykończone patrony do wszystkich 
systemów i kalibrów napełnione najlepszym prochem j th 
(nr. śrutu do woli) podług przepisów angielskich wyprobowanych przez najlepszych myśliwych. 
Powyżej wymienione patrony są nieprześcignionej dobroci, przebijają i kryją śrutem nadzwy 
Również te same patrony wysyłam napełnione prochem i przybitkami 


Stałe ceny fabryczne są na podeszwie wytłoczone. 


Miarki i Maszynki. 


Fabryka Módlingska 


we Lwowie ulica Hetmańska l. 12. 


na każdy sezon obficie zaopatrzony skład obuwia dla 
panów, pań i dzieci. 
ZezBada: Dobre i tanie. 


E Obuwie dla panów od złr. 3'25, Obuwie dla pań od złr. 3. Obuwie dziecinne 
we wielkim wyborze po cenach najtańszych. 

Zamówienia z prowincji uskutecenia się odwrotną pocztą. 

i Cenniki illustrowane rozsyła fabryka w Módlingu na $ 
| żądanie odwrotnie i franco, odbiorcom en gros udziela fabryka $ 
Km ści pod adresą: 


Paper z tabryki Uzerianskiej. 


TESCHNERA UREYSEGO 
Nr. 0. 1,3,4 56 _ złr. 210. Nr. 70, 71, 78, 75  złr. 2'20. 
PRZYBITKI Proch, Twardośrut, Kule, Kapsle, 


twardośrutem i przybitkami tłustemi 


Taniej aniżeli z Wiednia, Bielska i Pragi. 
Wszelkie przybory i rekwizyta myśliwskie i łowieckie. Wielka ilość interesujących no- 
wości. Prześliczne KAPELUSZE MYŚLIWSKIE prawdziwe „Loden“ nieprzemakalne w kilku 
najulubieńszych oryginalnych fasonach i kolorach od 2:50. 


Perfumerja francuska i angielska. 


Karabinki odtylcowe Wänzla 14'/u (długość bez bagnetu 105%) wraz z bagnetem, pochwą 
i wszystkiemi przyborami całkiem nowe, lekkie i zgrabne 
100 patronów metalowych z kulami . 
Pistolety ułańkie ze szperami i przybórami 


Łaskawe zlecenia wykonuje odwrotną pocztą. 


dla straży leśnych po 4 złr. 
- : ; . 4 złr. 


jszą praktyką, mechanik i ko- 


E o. k. kancelista sądowy w Grzyma-|- 


Pe? 6 wd 8 
1229 5—10 


Gorzelnik 


kawaler, egzaminowany z dłuż- 


tlarz poszakuje posady zaraz. 
Łaskawe zgłoszenia J. M. K. 


poste restante Strzyżów. 
1269 1- 3 


którzyby chcieli dotychczas zaj 
mowane posady na prowincję 
przemienić, mogą się zgłosić ce- 
lem zasiągnięcia bliższych w ado- 


Edwa d Strońtskt 


łowie 1265 2—2, 


zl Fod gwarancją! 


~ Koledzy  . 


FSCAUTZMST i, 


Lodomerji wraz z Wielkiem Księstwem Krakowskiem. 


Grott. 


do po 


Nie ma nic lepszego 
nad 


francuską Masę 


do zapuszczania 
miękkich i twardych podłóg 
JEDYNY SKŁAD 
Alojzy Hübner, Lwów 


uł Karo'a Ludwika 13 


W Andrychowie p. A. Pukalski 
p. Juljusz Schnitzer 
„ Białej koło Bilska p. Fr Schlec 
p. Emil Kruppa 
„ Bielsku p Samuel Steffan 
„ Bochni p. J. Michnik 
pani F. Górska 
» Chyrowie p. J. Strzelecki 
„ Dembicy p. J. Bros 
p. Stan. Serednicki 
„ Jaśle p. Ignacy Kowalski 
„ Jarosławiu pani M, Pospiech 
p. K Zabłotny 
p. O. Strassberg 
„ Kamionce Str. p. J. Sklenka 
„ Małuszu. p. Ksawery Ziszka 
„ Ketach r. Karol Zakrzewski 
„ Kolbuszowy pani I. Goldamer 
„ Kolomyi u p. St. Romanowicza 
„ Krakowie p. Fr. Lenert 
p. Piotr Jadowski 
p Michał Karaś 
p. J. Kosz 
p Nagel 
p. Roman Drobner 
p. Józef Sklarczyk 
„ Krzeszowicach p. Jan Sanak 
„ Leżajsku p. © Pomeranz 
„ Lisku p. R. Barański 
„ Łańcucie p. I. Cetnarski 
G. lałuciński 
„ Mielcu pani I. Viatowska 
„ Moderówce u p. Wł. Gorala 
„ Nowym Saczu I. Kosterkiewicza 
„ wdowy następ. 
„ Oświecimie p. Stan. Dołkowski 
„ Przemyślu pp. Ludkiewicz i sp. 
p. W. Bartoszyński 
„ Sanoku p A. Dzuganowski 
„ Samkorze p. Bronisł. Mański 
Br Żuławski 
„ Sieniawie p M Engelberg 
„ Stanisławowie p. W. Waldek 
„ Tarnowie p. Scharf 
„ Tarnowie p. A. Mildner i Sp: 
p. 5. Szajna 
» Tarnopolu p. T. Rozumiłowski 
„ Ustrzykach pni W. Rutkowska 
„ Wadowicach p. 1. Pohl 
p. A. Keiner 
n Złoczowie p. J. Kordecki 
„ Żywcu p. Aleksander Waniek 
„ Żółkwi p. Juliusz Olearczyk. 
1168 1 —? 
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Chemika Dra Webera. 
1239 2—4 BE- KOSMA! 
& jest najpewniejszy í najlepszy 
środek przeciw siwym wło- 
p Wz. SME |» 


Flakon 1 złr, w. a. Skład giówny 
we Lwowie. Droguerja ML Kar 


e 


pa 


$. Gabriel i J. Chilebowanik 
we Lwowie. plac EFTalicii 1. 2. 


polecają w w: 


Kapelusze, Cylindry, Kapelusze skła. 
dane, Deszczochrony, Plaidy i kocyki 


Ceny najumiarkow ńsze, 


jlwojskowych 


Tre CHEWY i geul Sykstuskal. 30.! 


elkim wyborze 


dróży. 


1247 1-7 


materace, - 
prześciera- 
dra, sienni- 
J ki, płótna 


bielizna i sziffo ty 
po niskich cenach poleca 
nowo otwarty MAGAZYN 


ANTONI GUDIENS 


dawniej GAJEWSKA 


plac Marjacki I. 8. 
1170 7-10 


ofiaruje temu kto wyjedna mi 
w większych dobrach dobrą po- 
sadę samoistnego zarządzcy. Ukuń- 
czyłem akademję rolniczą i posia- 
dam kilkuletnią gruntowną prak» 
tykę. Najlepsze rekomendacje mo- 
gę przedłożyć. 

Listy przyjmuje z grzeczności 
Administracja tego pisma. 

1219 3—4 


Założony w roku 1841 
SKLAD 


fortepianów i pianin 
pod firmą 1164 6-? 
J. BALKO 
we Lwowie przy ul. Karola Ludwiką 7, 
poleca nadeszłe z Wiednia 
Fortepiany 
z fabryk: Boeséudorfera, Ehrbàra, Schweig* 
hofera, Heilzmana, Proksza, Hamburger$, 


Fritza, Wirtha i innych o cenach 
przys'ępmy<lhe i i0O-letnią gwarancją. 


J Balka Mussil. 


dr"vnRGó oy UOszEliia 
po % e»mty Od wyrasa. 


Nowe kursa z dniem i paździer- 
nika. Wojskowy Zakład naukowy 
Lwów ul. Akademicka 8. Tamże: 
biuro informacyjne w sprawach 
1258 2—7 


Bilety wizytowe, karty ślubne, 
dyplomy i wszelkie reboty litogra- 
ficzna wykonuje po nader niskich 
cenach zakład artystyczno litogra- 
ficzny A. Przyszlaka we Lwowie. 
ulica Koperuika 9. 948 61? 

Husarenritt Nie zapomniałem 
kochana kuzyneczko tylko zosta- 
łem uprzedzony. Ziemniaków nie 
kopię jeszcze, lecz zato potraw 
gnuję. Smutno i tęskno mi— pra- 
gnienie ujrzenia kochanej kuzynki 
nieprzeparte — może to niezadługo 
nastąpi. Ściskam i całują. 


4 drukarni nar. W. Manieckiago. — -Zarządzca: Walenty Hodak 


